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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowa 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztę w państwie A ustryackiem.....................................
a „ N ieinieckiem .......................................................
u do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw  należęcych do zwięzku pocztowego . . .
P r e n n m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y l h n  o«l I g o  d o  o a t a t n l e g o  dnia w miesiącu. — L is ty  
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do A dm inistracji Czasu w Krakowie. — Lństy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Jjistów niefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p i s m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r z y j mu j ą :

Administracya „CZASU" w Hrakowlr i urzędy pocztowo. Rlejitową 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — ladealaae (na 3 strom e dziennika) d j  
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prenumeratę 
przyjm uję: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L . 4 ;  w Paryżu wyłęcznie p. Adam. Bue Clóment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiednia pp. Haasenstein & V ogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., B er­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. D ukes, M. S tern , tylko prenum eratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Dauł e A C.
W Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorski, j

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem  na Listopad . . . złr. 2’50 
Od  1 L istopada do końca Grudnia „ 5'- 
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem nr. L 's to p a d . . .  6 marek
Od 1 Listopada do końca Grudnia 12 „

P renum erata  liczy  się tylko od  
pierw szego do ostatniego d n i a  tr m ie­
siącu.

Przegląd Polityczny
Kraków 34 października
Na wczorajszem porannem posiedzeniu Izby de 

putowanych zakończoną została szczegółowa dys 
kusya nad adresem, którego wszystkie ustępy bez 
zmiany zostały przyjęte. Następnie przyjęto także 
w pierwszem czytamu kilka projektów do ustaw 
w sprawie ulg podatkowych. Wczoraj wieczorem 
o godzinie 7ej odbyło się także posiedzenie Izby, 
o którego przebiegu otrzymamy zapewne telegra 
ficzDą wiadomość.

Polit. Corr. pisze: „W załatwieniu obu uchwał 
powziętych na ostatniej sesyi Sejmu galicyjskiego, 
wedle których rząd został zawezwany, aby przez 
udzielenie subwencyi państwowej poparł doprowa­
dzenie do skutku projektowanych kolei lokalnych 
Dobra Wieliczka i Śniatyn Horodenka Zaleszczyki, 
oświadczył rząd gotowość popierania budowy po 
mienionych linij przez przyznanie wszelkich mo 
żhwych prawnych ułatwień, oraz w każdy inay 
sposób dopuszczalny w obrębie administracyjnego 
zakresu działania, równocześnie jednak zawiado­
mił, iż nie może wyjednać jakiejbądż kwoty ze 
skarbu państwowego, gdyż ten skutkiem udziału 
w budowli kolei żelaznych i bez tego bardzo jest 
obciążony."

W ministerstwie spraw zagranicznych odbyło się 
przedwczoraj w południe pod przewodnictwem 
pierwszego szefa sekcyi SchSgyenyi’ego, posiedze­
nie konferencyi cłcwo-handlowej, Która zajmowała 
się wyłącznie ułożeniem inst.ukcyj dla austro wę 
gierskiego ambasadora w Konstantynopola, mają­
cego prowadzić dalej rokowania w sprawie ture­
ckiego jir jektu taryfy cłowej. Eremdenblatt do 
wiaduje się, iż co do tego przedmiotu osiągniętem 
zostało zupełne porozumienie między reprezeDtan 
tami rządów obu połów monarchii.

Wszystkie gabinety zgodziły się już na projekt 
turecki odbycia konferencyi w Konstantynopolu. 
Ajencya ELvasa zapewnia, iż jeżeli wszyscy am 
basadorowie otrzymają rycbło instrukcye, to już

dziś będzie się mogło odbyć pierwsze posiedzenie 
konferencyi. Do tej chwili nie jest rzeczą pewną, 
czy podsekretarz stanu w ministerstwie spraw za­
granicznych Artin Efendi, czy też Server basza 
lub Aaarifi basza, weźmie udział w konferencyi 
przy boku ministra spraw zagranicznych Saida ba­
szy, jako reprezentant Turcyi. W dyplomatycznych 
kołach sądzą, iż kilka posiedzeń wystarczy dla 
uregulowania całej sprawy. Dzienniki londyńskie 
donoszą, iż reprezentanci trzech cesarstw wniosą 
przywrócenie status quo według dosłownego brzmie­
nia traktatu berlińskiego, to znaczy, że Rumelia 
wschodnia pozostanie turecką prowincyą autono 
miczną z gubernatorem jeneralnym. Rosya propo­
nuje podobno na gubernatora Gavrila baszę, zaś 
Anglia księcia Aleksandra bułgarskiego.

Z Konstantynopola otrzymuje Polit. Corr. wia­
domość, iż rząd turecki zawarł z bankiem otto 
mańskim interes w sprawie zaciągnięcia zaliczki 
w wysokości 750,000 fantów; zaliczka ta może 
być ewentualnie łna życzenie Porty zredukowaną 
do sumy 500,000 funtów.

Z Rzymu donoszą: Osobistości, które powołane 
zostały przez Papieża, aby mu doradzały w spra 
wie wysp Karolińskich, wypracowały projekt, który 
przy rozwiązaniu kwestyi służyć będzie za pod­
stawę. O tym zasadniczym projekcie zostały po 
wiadomione rządy hiszpański i niemiecki, a skoro 
się nań zgodzą, będzie mógł Papież w kilku dniach 
zakończyć swą pracę, jako pośrednik.

Dochodzi również z Rzymu wiadomość, iż w tam­
tejszych kołach liberalnych wywołała niezadowo­
lenie nominacya Capellego na jeneralnego sekre­
tarza w ministerstwie spraw zagranicznych, gdyż 
Capelli za rządów papieża Piusa należeć miał do 
zdeklarowanych stronników obozu klerykalnego. 
W tych samych kołach obawiają się, aby hr. Ro 
bilant korzystając ze swego wpływu nie przepro 
wadził rekonstrnkcyi gabinetu w duchu prawicy. 
Liberalni jednak wogóle wyrażają nadzieję, iż 
obecne ministerstwo nie długo pozostanie u steru.

Nowowybrana Izba francuska, pominąwszy 9 
deputowanych z kolonij, którzy jeszcze mają być 
wybrani, składać się będzie z 295 dotychczaso­
wych, a 280 nowych posłów. Jest to wyjątkowy wy­
padek, iż prawie połowa nowych członków wcho­
dzi do Izby. Z 295 ponownie wybranych posłów 
jest 223 republikanów, 72 antirepublikanów, a 
z tego 26 rojalistów, 34 bonapartystów i 12 kon­
serwatywnych bez okreś’onej barwy. Wśród po­
słów nowowybranych liczą 143 republikanów, 50 
rojalistów, 35 bonapartystów i 45 konserwaty­
wnych bez określonej barwy.

W dyplomatycznych kołach Paryża panuje prze 
konanie, iż układ zawarty przez Drummonda Wolffa 
z Sołtanem, ma tylko charakter przygotowawczego 
kroku do stanowczego rozwiązania kwestyi egip­
skiej.

P. Cogordan, francuski ajent dla zawarcia no­
wego traktatu handlowego z Chinami, udaje się 
już w najbliższych daiaeh do Tientsinu i Pekinu.

Z Lizbony telegrafują do Moniteur de Rome, iż 
na miejsce dymisyonowanego z powodu zdrowia 
Thomara, został zamianowany Senor Ferao portu 
galskim posłem przy kuryi rzymskiej.

Prócz z góry określonych corocznych prac 
Delegaeyj wspólnych, które stanowią żywotne 
i użyteczne ich działanie, prócz budżetu wspól­
nego i wspólnych interesów, które załatwiają, 
są one jeszcze polem rozpraw nad ogólną po 
lityką państwa, nad wojskowością, zajętemi 
prowincyami, a zwłaszcza nad polityką ze­
wnętrzną. W  tym roku, jak to zresztą zapo­
wiedział już kardynał Haynald w swem zaga- 
jającem przemówieniu, wypadki na Wscho 
dzie dodadzą niemałej doniosłości obradom 
Delegaeyj wspólnych, a niezawodnie staną się 
one przedmiotem nietylko rozpraw, ale i in­
ter pel acyj.

Polityka zewnętrzna wogóle z położenia 
rzeczy i z natury swej jest najtrudniejszą, 
najdelikatniejszą stroną zadań państwowych. 
Za dotknięciem się je j, jakow a mimosa pu- 
dica, zamyka się, lub gdy się temu stawia 
przeszkodę, więdnieje i ginie.—  Prawdę po­
wiedziawszy niema większej sprzeczności, niż 
polityka zewnętrzna i parlamentarne jej trak­
towanie. A nawet zadać sobie można pytanie, 
czy jest możliwą jakakolwiek polityka ze­
wnętrzna z trzema parlamentami? A jednak 
w Austryi przechodzić ona musi przez po­
trójny nieraz ogień niedyskretnych zapytań, 
a czasem namiętnych dyskusyj. W  Delega- 
cyach przynajmniej nie jest używaną jako 
broń stronnicza, jak się to nieraz dzieje 
w sejmie węgierskim.

T a konieczność publicznego i parlamentar­
nego traktowania polityki zewnętrznej w Au­
stryi, przynosi jej niewątpliwie ujmę, krępuje 
ją i stwarza dla niej niekorzystne warunki, 
zwłaszcza iż obraca się ona głównie w kole inte­
resów dwóch sąsiednich mocarstw, z których 
jedno całkiem nie posiada parlamentu, a dru­
gie posiada kanclerza, który szczególniej co do 
spraw zewnętrznych umie i może zbywać par- 
lamenta niczem, lub nawet żartami.

Niepodobna zapoznawać tego położenia rze­
czy. Aczkolwiek ministrowie umieją taką swo­
im odpowiedziom nadać form ę, iż nie zdra­
dzają głównych punktów, to jednak zawsze coś 
z ich przemówień zostanie się dla obcych i 
coś z nich obcy skorzystać mogą.

Ktokolwiek zastanawiał się nad sprawą 
Wschodnią, a zwłaszcza nad dzisiejszem je, 
stadyum , ten musiał zrozumieć, na jak sub 
telnych warunkach opiera się działalność i 
akcya Austryi wobec tej sprawy, jak wiele 
trzeba w niej rozwinąć przezorności, oględności 
i miary, aby osiągnąć zadawaluiający cel, jak 
należy liczyć się z wszystkimi i wszystkiem.

Prosty rozum wskazuje, że natarczywe in- 
terpelacye, że zbytnia ciekawość nawet w De- 
legacyach wspólnych , . nie mogą ostatecznie 
wyjść na dobre rzeczy rozpoczętej już zarówno, 
jak przyszłej akcyi. Z doświadczenia zaś wie­
my, że interweneya parlamentarna ostatecznie 
biega wypadków zatrzymać nie może, ani 
zmienić raz w imieniu interesów państwo­
wych nadanego polityce zewnętrznej kierunku. 
Dlatego też zdaniem naszem: wskazanem jest, 
aby ci, którym zależy na potędze i godności 
państwa oraz powodzeniu zewnętrznej jego po­
lityki, okazali pewną roztropną wztrzemięźli- 
wość, zwłaszcza w dzisiejszych okolicznościach. 
Tern właśnie mogą się odznaczyć i pożyte­
cznie dla sprawy i siebie samych wyszcze­
gólnić.

■■■■■■ »»aoRo o o ■

m ow a
dep. Jerzego ks. Czartoryskiego,

jako jeneralnego mówcy prawicy, wypowie­
dziana w Izbie deputowanych d. 21 paździer­
nika b. r. podczas ogólnej dyskusyi adresowej.

Dobrze uzasadniony obyczaj parlamentarny uwa­
ża za rzecz niewłaściwą, aby wciągać do dysku­
syi rozprawy innej Izby. Niech mi jednak wolno 
jędzie tyle wspomnieć, że Izba panów w swej 
dyskusyi adresowej dała dobry, dzielny przykład, 
jak taką dyskusyę prowadzić należy; mówię o 
Izbie panów, jako o całości, gdyż mam na myśli 
oba stronnictwa, które równie tam, jak w naszej 
Izbie są reprezentowane. Powiadam, iż dobry przy­
kład nam dano, gdyż dyskusya w Izbie panów 
tak co do formy, jak treści, zastosowaną była do 
ważności przedmiotu i powagi sytuacji; co do 
formy, gdyż ton jej był na wskróś poważnym, a 
co do treści, gdyż przywiedzione tam argumenta 
skupiały się około właściwego punktu spornego. 
Leży w naturze rzeczy, iż w naszej Izbie nie da się 
to w całej pełni przeprowadzić; leży to w naturze 
rzeczy, stosunków i charakteru ludzkiego. Po wy­
padkach ubiegłej sesyi, po żywem zetknięciu się 
z wyborcami, po wielu wrażeniach, jakie kraj oj­
czysty w deputowanym wywołuje — a dodajcie do 
tego jeszcze panowie intenzywny ruch wyborczy, 
a wówczas zrozumiecie, że skoro poskwie tu przy­

będą, opanowuje ich usposobienie, które nie zawsze 
daje ten spokój, jakiego życzyćby należało, ale któ­
ry osiągnąć trudno. Nie może też być inaczej, bo 
staje się to niemal koniecznem, iż w wygłasza­
nych tu mowach zapuszczają się niektórzy w dro­
bniejsze, nie chcę powiedzieć w małostkowe sto­
sunki, gdyż wielkie i małe, ważue i nieważne 
wspominanem bywa, i że uwaga Izby wskutek te­
go niekiedy odwraca się od właściwego przedmio­
tu, który ma być omawianym.

Przesunąłbym przed oczy wasze, moi panowie, 
formalny kalejdoskop najróżnorodniejszych rzeczy, 
gdybym chciał wspominać o tem wszystkiem, co 
w toku dyskusyi wypowiedziano z obu stron Izby,—  
gdybym chciał wspominać o tem bądź w pochwal­
ny, bądź w ganiący sposób. Pozwólcie mi jednak, 
moi panowie, uczynić tylko jedną krótką uwagę, 
której pominąć nie mogę. Podobało się wczoraj 
iednemu p. deputowanemu z tamtej {lewej) strony 
Izby, wciągnąć w dyskusyę regulacyę rzek gali­
cyjskich, a przytem wyjść z rozmaitych przypusz­
czeń, a mianowicie, jakoby sumy, o których wszyscy 
wiecie, iż mają być dopiero uchwalone, w części 
zostały już użyte, w części zaś użyte być mają 
na cele, właściwemu przedmiotowi obce. Mam 
przekonanie, że te przypuszczenia, które p. depu­
towany zresztą nieco lekkomyślnie wypowiedział, 
polegają tylko na domysłach, na zupełnie nie­
prawdziwych i fałszywych donosach. Ale ponie­
waż zarzut ten, przypuszczenie to nie jest przeciw 
nam skierowane, lecz przeciw rządowi, przeto przy­
puszczam, iż znajdzie się sposobność do dania na­
leżytej odpowiedzi ze strony rządu i dlatego nie 
będę się dalej tą sprawą zajmował. {Bardzo do­
brze! po prawicy).

Powiedziałem, że nie będę wchodził w wiele 
szczegółów, tego, co wczoraj tu wypowiedziano, 
bo glównem zadaniem jeneralnego mówcy jest 
streszczać się. Muszę więc prosić moich przyjaciół, 
kolegów i członków wspólnego stronnictwa, aby 
mi wybaczyli, jeżli cośkolwiek z tego opuszczę, 
co wielu z nich niewątpliwie lepiej odemnie ode­
przeć byłoby chciało; będę szczęśliwym, jeżli zdo- 
am podać tutaj wyraz ogólnego poglądu me^o 

obozu.
Po mowie jeneralnego mówcy z przeciwnej strony 

zby, muszę najpierw wyrazić moje zadziwienie, 
że on, którego tu znamy jako jednego z najtęższych 
mówców Izby, i to nietylko jako szermierza par- 
amentarnego, ale jako prawdziwego mówcę poli­

tycznego, który lubi wejść w grunt kwestyi; teraz 
zaś nota bene jako jeneralny mówca nie zajmował 
się tem, co jest właściwym przedmiotem naszych 
rozpraw, to jest rozbiorem fundamentalnych zasad, 
według których ma być państwo rządzone, że tego 
;ematu, mówię, będącego głównym dla nas proble­
matem, dotknął zaledwie w końcowych wywodach, 
gdy siedm ósmych części swej mowy poświęcił 
sprawom sporu niemiecko czeskiego {oklaski z p ra­
wicy).

Raduję się z tego, gdyż byłoby mi o wiele tru­
dniej, niż jest teraz, zmierzyć się z tak wprawnym 
mężem parlamentarnym. Zajmował się on bowiem

Towarzystwo Warszawskie.

LISTY DO PRZYJACIÓŁKI
przez

Baronową X. Y. Z.

(D

(C i^g d» iszy)

Mężem stanu Albedyński nie był, ale był tem, 
co ^ rancuz' nazywają un homme de hien, chciał 
robić dobrze i robił, o ile mógł, a wszędzie i za­
wsze w postępowaniu jego czułeś ten podstawowy 
ton szlachetny, tak u dygnitarzy rosyjskich nie­
zwykły — to sumienie, którego nie zaprzedał i 
z którem w targi się nie wdawał. Karyerę miał 
więcej dworską, niż polityczną, wychowanie lekkie, 
salonowe, nawet niedyplomatyczne, bo może bar­
dziej buduarowe, niż kancelaryjne, warunków mnó­
stwo na to , by stać się nadwornym Don Juanem 
i zakończyć życie, jako Ober-Ceremonienmajster, 
lub najwyższy Hofmarschal i dlatego tem dzi 
wniejsze, że wśród tych egzotycznych kwiatów . 
w wirze walca, tańczonego z cesarzową Eugenią, 
zdołał się zachować i wyrobić w tym człowieku 
taki charakter i taka czystość woli. Wszystko się 
składało na to , aby Albedyński cale życie pozo­
stawał zniewieściałym dworakiem; hartu zażył on 
dopiero w drugiej połowie życia, kiedy osobiście 
mu bardzo życzliwy cesarz Aleksander II  zabrał 
go wprost z woskowanych posadzek do zielonego 
stolika. W ogniu nie był nigdy, trudów żołnier­
skich nie zakosztował i zaprawdę wyjątkowa mu­
siała być ta natura, skoro wśród podobnej atmo­
sfery nie zdołała się spaczyć i wykrzywić Siady 
młodzieńczej karyery odbijały się w nim później 
w wielkiej wykwintności obejścia* w pewnej lek­
kości, z jaką  traktował poważne i zawile intere 
sa , których długo słuchać nie mógł, bo go nu­
żyły — zdolności mu nie brakowało, ale łatwiej 
mu było zdobyć się na assiduite przy damach, 
aniżeli nad papierami; lotnym był i pojętnym, 
tylko nie lubił się długo zatrzymywać przy je ­
dnym przedmiocie, nie mając tego, co Niemcy tak 
ordynarnie nazywają Sitzfleischem. Ztąd pewna 
powierzchowność i nieznajomość interesów, a co 
gorsza, nieznajomość podwładnych i nieumiejętność 
ich wyboru; ztąd brak stanowczości i energii 
w postępowaniu z urzędnikami, zbyteczna powol­
ność . . .  — dobroć serca w szczegółach, która pa­
raliżowała nieraz najlepsze dla ogółu chęci. Za­
nadto on nieraz ufał i wierzył, nie umiejąc odga­
dnąć podstępu; bał się komuś osobiście źle robić, 
chociażby to zle dla tysiąca innych na dobre wyjść 
mogło.

Czynownikom łatwo przychodziło go oszukać, a 
najlepszy dowód w tem , że ten sam Apuchtin 
którego później wszelkiemi siłami chciał wyrzucić, 
w pewnej chwili, w samych początkach, absolu­
tnie był od niego zależny i wystarczyłoby tylko 
trochę stanowczej decyzyi i bezwzględności ze 
strony Albedyńskiego, a p. kurator powędrowałby 
z powrotem nad Wołgę. Po ks. Gorczakowie (na­
miestniku z czasów powstania), niewątpliwie naj­
więcej gentlemanem, był Albedyński. W rozmowie 
nader błyskotliwy, z karyery swojej dyplomaty­
cznej zachował jeszcze zamiłowanie do phrases 
hien tournees, okrągłych, gładkich, potoczystych, 
obliczonych trochę na efekt. Dyplomata jednak 
nie musiał być z niego tęgi, bo komedyi nigdy 
nie grywał, podstępem się brzydził, hipokryzyą 
pogardzał. To, co mówił, czuł zawsze szczerze, a 
chociaż czasem wyglądało to sztucznie i robiono, 
to jednak posądzano go najniesłuszniej o udawa­
nie i zabawę w wielkie frazesa. Miał Albedyński 
la grande manih'e de parler i ta grande maniere 
robiła czasem wrażenie komedyi, jak  wogóle 
nadskakujące jego obejście się porównywano do 
zabiegów starej kokietki. Tak jednak w istocie 
nie było. Kiedy nazajutrz po zabójstwie Aleksan­
dra Il-go, pospieszyły na Zamek władze Tow. 
kredytowego i deputacya obywateli, z wyrażeniem 
współczucia i żalu, wówczas wyszedł do nich Al­
bedyński cały we łzach, blady, zmieniony ogrom­
nie, i wypowiedział mowę komentowaną później 
bardzo rozmaicie.

— Messieurs! V Empereur vous a aime, cest 
pour vous une grande perte, une perte enorme.
Tl vous a aime, il a voulu du bien (i ce pays.....

Od tych słów zaczynała się ta pamiętna mowa, 
a za niemi szło zapewnienie, że niedawno wła­
śnie rozmawiał ze zmarłym Monarchą, że miał 
wówczas sposoblłość przekonać się, jako dawna 
życzliwość Aleksandra dla Polaków nie wygasła 
jeszcze, oraz trochę hazardowna aluzya, że nagła 
śmierć cesarza oddala bliską już chwilę doniosłych 
niezmiernie zmian i ulg dla Królestwa Polskiego.... 
Wszystko to było mówione gorączkowo, pod 
wrażeniem wezbranego uczucia i żalu, frazesów 
widocznie nie układał, tylko wyrywały mu się 
one z gardła gwałtem, jakby nieprzepartą siłą... 
Uśmiechano się trochę, słysząc to zapewnienie, 
que VEmpereur Alexandre I I  vous a nimf.... ale 
nie ulega wątpliwości, że Albedyński mówił te 
słowa z najgłębszem przekonaniem i najlepszą 
wiarą, a że tak było w istocie, przekouywują 
mnie fakta, z bardzo pewnego zaczerpnięte źródła.

Niedawno, właśnie przed zamachem, był on 
w Petersburgu, i miał długą audyencyę u cesarza. 
Czasy były lepsze, Loris-Melikow stał u władzy, 
więc zaliazardował się raz jeszcze i przedstawił 
Aleksandrowi II raport swój co do stanu Króle­
stwa Polskiego, wraz z żądaniem pewnych ulg.... 
Cesarz słuchał raportu z roztargnieniem, chodząc

gorączkowo po pokoju.... Nagle uniósł się gwał 
townie, twarz mu poczerwieniała, wargi drżeć za 
częły.... Albedyński przeląkł się straszliwie....

—  S ire ! si cela doit nuire a vdtre sante, je  
retire mon rapport, je  viendrai une autre fo is... 
i zalękniony wstał z k rzesła , cofając się ku 
drzwionf.

W tej chwili cesarz zbliżył się do niego, przy­
cisnął silnie rękę o jego ramię i sadzając go 
gwałtownie napowrót na krześle, zawołał gromko.

— Non, restez....
Latanina po pokoju zaczęła się na nowo. Nagle

Aleksander II stanął przed Albedyńskim i podno­
sząc w górę zaciśnięte pięści, zawołał całym gło 
sem:

— A h ! s’ils Savaient comme je  Tai aimes...
Całe to opowiadanie wydaje mi się wielce

prawdziwem. Aleksander Il-gi nie mógł nigdy 
przebaczyć Polakom dawnego swego dla nich 
uczucia, uważał się za osobiście pokrzywdzonego 
i najokrutniej zawiedzionego, a nie ulega wątpli 
wości, że w ostatnich latach jego życia usposobie­
nie względem nas zaczęło się o wiele zmieniać 
na lepsze, że zwłaszcza przy Loris - Melikowie i 
wpływie, jaki miał na cesarza przez ks. Jurjew 
ską Albedyński, kto wie, czy choć część propo­
nowanych przez niego dla Królestwa ulg nie we- 
szłaby w wykonanie.

Ostatnią wielką dla kraju zasługą Albedyńskie­
go, jest niewątpliwie tak trafny i szczęśliwy wybór 
biskupów. Ugoda ze Stolicą Apostolską wyszła 
z inieyatywy p. Giersa, ale wybór osób dla Kró­
lestwa zależał głównie od jeneral-gubernatora. Al 
bedyński umiał wybrać najgodniejszych, wszelkie 
trudności w Petersburgu usunąć, zarzuty obalić, 
a wogóle cały czas jego rządów jeśli nie odzna­
czał się protekcyą Kościoła, bo to było niepodo­
bieństwem, to przynajmniej pewną praw jego 
ochroną, interesów poszanowaniem. Jak  zaś ochro­
na ta nie przychodziła łatwo i jak  była potrze­
bną, wskaże Ci najlepiej następujący przykład. Za 
czasów administracyi archidyecezyą warszawską 
X. Sotkiewicza, dzisiejszego biskupa sandomier­
skiego, żandarmom, a właściwie jen. Orżewskie 
mu wydało się pewnego razu, że nabożeństwo 
t. z. g a l o w e ,  t. j. odprawiane w dzień imienin 
i urodzin członków rodziny cesarskiej, za pomy­
ślność domu panującego, — nie odbyło się w ka­
tedrze św. Jana z odpowiednią pompą. Szle więc 
raport, jako przy asyście mało było kleryków, 
świece na ołtarzu za cienkie (e’est textuel), a solo 
Wykonane na chórze brzydkie i niestaranne, z cze­
go wszystkiego wnosić należy, że Administrator 
dyecezyi nie dba należycie o wspaniałość nabo­
żeństw cesarskich, że więc objawia w ten sposób 
lekceważenie dla N. Pana. i t. d. Jeden egzem- 
tlarz tego raportu poszedł do kancelaryi jeneral- 

gubernatora, drugi do Petersburga. Jen. Albedyń­
ski nie wiedząc, co z tym fantem zrobić, a bojąc

się, aby donos żandarmeryi nie zaszkodził Admi 
nistratorowi w Petersburgu, przesłał mu po prostu 
..bumagę“ z prośbą o objaśnienie. X. Sotkiewicz 
musiał się więc tłómaczyć na piśmie bardzo ob 
szernie, że jako z powodu wakacyj w seminary- 
mn, tak mało jest kleryków w Warszawie i dla 
tego była asysta mniej liczna, że muzyka w ka 
tedrze nie należy ani do niego, ani do kapituły, 
lecz do dyrektora konserwatoryum, a ten objaśnia, 
że za marne wynagrodzenie, jakie mu rząd na 
utrzymanie tej muzyki przeznacza, lepszego sola 
zaprodukować nie jest w stanie i t. d. Słowem
0 te świece i o to solo, toczyła się cała korespon- 
deneya urzędowa, bo naturalnie Albedyński tłó- 
maczenie Administratora przesłał do Petersburga, 
z zaznaczeniem, że jak  śledztwo wykazało, jest 
ono całkiem zgodne z praw dą, bał się bowiem, 
aby go tam żandarmerya nie przedstawiła, jako 
pierwszego buntownika i rewolucyonistę.

Masz z tego próbkę, jakiem jest położenie du­
chowieństwa w tym kraju i czy małą zasługą te ­
go, co wszystkie codzienne, tak nawet drobnostko 
we szykany pragnął usuwać i łagodzić. Nic też 
dziwnego, że duchowieństwo nasze przed innymi 
odczuło najdotkliwiej stratę „uczciwego człowieka"
1 że kapituła archikatedralna zaraz nazajutrz po 
jego śmierci z własnej woli odprawiła uroczyste 
nabożeństwo na intencyę — jak  opiewały donie­
sienia w tutejszych Kuryeracli — „uproszenia u 
Pana Boga pociechy dla wdowy i rodziny po 
zacnej pamięci jen.-adj. Albedyńskim."

Jen. Albedyński przemawiając nazajutrz po śmier­
ci Aleksandra II do deputacyi obywateli o życzli­
wych zamiarach zmarłego cesarza dla kraju i no 
wej erze, jaka niebawem dla Królestwa Polskiego 
miała nastąpić — dał już przez to samo dowód 
wielkiej odwagi. Gdyby był pospolitym tylko 
karyerowiczem, nie śmiałby się nigdy ryzykować 
na podobne przemówienie wobec niepewnej przy­
szłości, niepewniejszego jeszcze własnego stano­
wiska, i uznałby raczej wskazówki, iż początek 
nowego panowania będzie tak dyametralnie ró­
żnym od końca poprzedniego. W innej chwili, 
dziś naprzykład, nie uszłoby mu to na sucho z pe­
wnością, a że wówczas przeszło jakoś szczęśliwie, 
przypisać to należy raczej ogólnemu popłochowi 
i zamięszaniu, jakie po zamordowaniu cesarza 
zapanowało nad Newą. Zrazu nie wiedziano tam,, 
w którą zwrócić się stronę. Dwa wpływy, dwa 
stronnictwa, prowadziły z sobą walkę o nowego 
władcę. Albedyński pojechał do Petersburga na 
pogrzeb monarchy, który mu był osobistym przy­
jacielem, bawił tam kilka tygodni, ale zmieniona 
jego pozycya przez ten czas nie wyjaśniła się 
wcale. Upadek Loris-Melikowa zachwiał i jego 
także, widocznem jednak było, że młody cesarz 
)od wrażeniem tragicznej śmierci ojca postanowił 
oszczędzać jego bliższycłr przyjaciół, przynajmniej 
przez czas jakiś, póki się żal synowski nie ukoi

i ten jedynie wzgląd tłomaczy chyba pozostawie­
nie Aibedyńskiego w Warszawie, nawet później, 
za ministerstwa Ignatiewa, kiedy reakeya wzięła 
górę, a popy i p. Pobiedonoscew stanęli u władzy.

Mówiono, że Aleksander III czuły na czystość, 
którą nazwę finansową, t. j. na bezinteresowność 
w służbie i niewyciąganie państwa na donacye 
i pensye, cenił w nim głównie to, że tyle lat słu­
żąc, żadnej fortuny nie zebrał i osobistego ma­
jątku nie posiadał wcale. Mówiono także, że na je ­
dnej radzie ministeryalnej, kiedy rzucano się wprost 
na Albedyńskiego, dowodząc, że Królestwo poi 
skie przepełnione jest rewolucyonistami i lada chwi­
la tam wybuchną niepokoje, a ten bronił się tak 
zawzięcie i wyrzekł owo gromkie „nieprawda" — 
które niech mu na zawsze policzonem będzie — 
cesarz wziął stronę jeneral-gubernatora warszaw­
skiego i tem przeciął dyskusyę, obrachowaną na 
nowe dla nas prześladowania i środki represyjne. 
Faktem jest jednak, że Albedyński nie miał u Ale­
ksandra III ani setnej części tej łaski, jaką obda­
rzał go ojciec dzisiejszego monarchy. Nie tacy 
ludzie trafiać mogą do obecnego władcy Rosyi.— 
Pozostawiono go czasowo w W arszawie, ale kto 
wie, czy gdyby śmierć Albedyńskiego nie uratowa- 
a w samą porę sytuacyi, Aleksander III nie dał­

by się byl nakłonić pierwej lub później do wyrzu­
cenia przyjaciela ojcowskiego, który tak był nie na 
rękę i taką stawiał tamę projektom petersburg- 
skich rządców. Kiedy Albedyński ciężką złożony 
chorobą, dogorywał w Warszawie, Cesarz nawet 
ani razu nie zapytał o jego zdrowie, chociaż cho­
roba trwała nie tydzień lub dwa, ale całe miesią­
ce. To zapomnienie bolało mocno zmarłego ge­
nerała.

-  Jak to? mówił — ce viellard le Pape, mnie 
schyzmatykowi przysyła swoje błogosławieństwo 
i każe dziękować za to, żem się przyczynił do 
nominacyi biskupów i oszczędzał Kościół katolicki 
w tym kraju, a ce jeune homme, którego ojcu i 
dziadkowi tyle lat wiernie służyłem, nie raczy 
się nawet zapytać, kiedy powędruję na tamten 
świat.

Przypomniano go sobie w samą porę. Na dwa 
dni przed śmiercią otrzymał Albedyński z okazyi 
koronacyi order św. Włodzimierza I klasy i re­
skrypt cesarski, którego już nie czytał wcale, a 
w którym kraj powierzony jego pieczy nazwany 
był nie „prywiślańskim" (jak to uczyniono w re­
skrypcie do Apuclitina), ale Królestwem Polskiem. 
Zachowano przynajmniej w chwili śmierci tę wzglę­
dem zmarłego delikatność.

{Ciąg dalszy nastąpi).
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przeważnie przedmiotem, o którym ja  szczegóło-|w  każdej chwili do tego, i przez całą sesyę zaj- 
wego sądu wydać nie jestem w stan ie , gdyż nie mujemy się często na naszych posiedzeniach przewa- 
znam dość blisko stosunków, a powtóre, że gdy- żnie tak ważnemi sprawami ekonomicznemi. Ale 
bym chciał w te wszystkie szczegóły wchodzić, dlatego właśnie dobrze jest od czasu do czasu 
musiałbym sześć razy jeszcze dłużej o nich mówić, zwrócić się do duchowych interesów ludów i do 
niż on mówił. Zaczął on od przypomnienia uspo- zasad tworzenia się państw i rządzenia państwem, 
sobień, jakie w tej Izbie panowały w roku 18791 Przypomnę panom przy tej sposobności począ- 
na początku naszej ówczesnej pracy. Otóż jest to, I tek wszelkiego parlamentaryzmu i ciał reprezen

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  23 października.

W poniedziałek toczyć się będzie przed trybu 
nałem państwa w Wiedniu rozprawa publiczna o I nek : Ominą zezwala, ażeby kolej konna pobierała

legaci miejscy zasłonę zapomnienia; na Towarzy 
stwo kolejowe nie nakładano żadnych nowych cię 
żarów, i domagano się tylko spełnienia niektórych 
ważniejszych warunków, zastrzeżonych w pierwo 
tnym układzie. Rokowania szły wogóle gładko, 
delegaci miejscy posunęli ustępstwa do tego sto 
pnia, że zgodzili się nawet na następujący waru

że użyję znanego, już wyrażenia: kwestya zapa tacyjnych Pierwotne parlamentu nie były na to naruszenie prawa wyborczego w kury i gmin w iej-lod j a d ą c y c h  t y l k o  j e d n ą  s e k c y ę ,  5 cent 
trywania. Mówca starał się dowieść, że wówczas ustanowione, aby zaspokajać rozliczne potrzeby skich okręgu Złoczów Przemyślany, wrzekomo do I gdy jadą I k lasą, a 4 centy, gdy jadą II klasą 
w jego stronnictwie panowało usposobienie poje- ludów; powołane one zostały o wiele później z bie- konane przez Prezydyum Namiestaictwa podczas I (Dotychczas pobierała kolej tylko 4 i 3 centy) 
dnawcze. Pozwolę sobie być w tej mierze przeci- Igiem wieków do machiny, przygotowującej usta-1 tegorocznych wyborów do Rady państwa. Oskar-1 Za to ustępstwo przyczyni się kolej konna kwo 
wnego zdania. Odwołuję się do pamięci tych pa- wy. Ich pierwotnem zadaniem było kontrolowanie życielom jest Konrad Zacharczuk, działający, ja k i  tą 10.000 złr. do zakupna domu Weinrebów, usku 
nów kolegów, którzy z nami wówczas wstąpili do I użycia pieniędzy państwowych i utwierdzenia za-1 mówi w skardze, w imieniu wyborców przez gmi I lecznionego już przez gminę kosztem 30 000 złr. 
Izby, że wówczas położenie zdawało się być dla sad, według których państwo ma być rządzonem. ny wybranych. Prezydyum Namiestnictwa zastępo j (Dom ten został zakupiony tylko w tym celu, aby 
nas większości bardzo jeszcze wątpliwe, tak, żeśmy I W adresie mniejszości przj toczono wiele rzeczy, I wać będzie starosta Robert Terlecki. Do 48 godzin I go zburzyć i rozszerzyć wjazd na ulicę Żółkiew 
zaledwie wiedzieli, czy będziemy mieli większość, I które, zdaje mi się, zbyt przechodzą w szczegóły. I telegram przyniesie nam już wyrok trybunału pań-1 ską) Układ w ten sposób zawarty między dele 
i że dlatego występowaliśmy bez wielkiej pewno- Nie mogę więc iść śladem adresu mniejszości, skoro stwa. Aby ułatwić czytelnikom zrozumienie wyro Igatami Rady miejskiej a zarządem kolei konnej 
ści, jeżli nie z obawą; a właśnie owo stanowisko I ou mówi o kompromisach wyborczych w Czechach I ku, podaję kilka uwag o przedmiocie skargi i roz-1 został przedłożony trzem sekcyom Rady, z których 
ostre i nieprzejednane, jakie panowało na ławach I w r. 1879, o niemieckich egzaminach językowych I prawy. Zacharczuk zarzuca Prezydyum Namiestni-1 dwie akceptowały go bez zmiany, zwłaszcza, ze 
lewicy, silniej nas zjednoczyło, stworzyło z nas w Czechach, o niemieckich i czeskich szkołach I ctwu, że mimo jego rekursu, pozostawiło w liśc ie jw  układzie zastrzegł sobie zarząd kolei konnej, iż 
większość, i to spowodowało, że stosunki tak się średnich w Czechach i o agitacyach wyborczych wyborców z głosem wirylnym osobistości, które I układ ten musi gmina uważać jako całość i albo 
rozwinęły, jak  one są dzisiaj. Iw Czechach. Pomijam to, czy rzeczy te należą nie posiadając majątku tabularnego, ani nawet czę I przyjąć go bez zmiany, albo też odrzucić. Tylko

Było to usposobienie tak nieprzejednane i wy I wogóle do adresu, i czy obrana forma jest odpo Iści takiego majątku nie były uprawnione do gło-1 jedna sekcya, a mianowicie budownicza, dostrze 
zywające a priori, że ci członkowie gabinetu ów Iwiednią, a jej nie mogę uważać za co innego, jak I sowania. Skarga jest tak niejasna, że trudno właści-1 gła, że układ ten zawiera postanowienie, które 
czesnego, którzy poniekąd do was panowie z le tylko za formę adresu wstępnego. W każdym ra wie zrozumieć, o co skarżącym chodzi, czy o zakwe-1 przyjętem być Die m że. Tym uciążliwym warun 
wicy należeli, w czasie trwania sesyi parlamen Izie skargi te tyczą się tylko stosunków w Cze I styonowanie całej liczby wiry listów, czy tylko niektó I kiem jest podwyższenie taryfy o 1 centa, 
tarnej zmuszeni byli ustąpić, nie wobec naszej, I chach, a chociaż one rzucają swój cień na stan I rych głosów. Do jeduej i drugiej presumcyi brzmię I Zdawałoby się, że tak nieznaczne podwyższenie 
ale waszej nieufnością (Oklaski z prawicy). Czyi państwa, to sądzę, że nie są one absolutnie de-1 nie skargi zarówno dostarcza podstawy. W P rze-ln ie  powinno wcale wchodzić w rachubę, a tym- 
to jest dowodem a priori pojednawczego usposo-1 cydujące i tak doniosłe, aby tu musiały być je - ( myślańskim powiecie w tym rokn rzeczywiście zna-1 czasem, przy ścisłem obliczeniu pokazuje się, że 
bienia r o tern pozwalam sobip wątpić. Iszczę specyalnie omawiane, a wobec skarg tychlcznie wzrosła liczba głosów wiryloych, ale n iejów  cent, pobierany przez kolej od jadących tylko

Następnie szanowny mówca jeneralny mówił o I powtarzałem zawsze, przebaczcie mi panowie, że I jestto dzieło administracyi, lecz następstwo usta-1 przez jedną sekcyę, przyniesie Towarzystwu na 
wszystkiem, co w ciągu rozpraw adresowych mo- j wracam do tego, co już przy innych sposobno-1 wy. W powiecie tym bowiem zaszła w ostatnich I rok 5000 złr bwietuy więc interes chce zrobić To- 
że być podniesione, mówił o czynności konserwa-1 ściach mówiłem; Jestto spór we własnym domu, I czasach parcelacya wielu kompleksów tabularnych, I warzystwo, bo za kwotę 10 000 złr., ofiarowaną 
tywnego stronnictwa i duchowieństwa w rzeczach I który, zdaniem mojem, a stosuję to także do in -1 a ponieważ ustawa stanowi, że posiadłość tabu-Ina zakupno domu Weinrebów, chce ściągnąć oc 
reform gospodarczych. Nie będziecie mi panowie Inych krajów i innych stosunków — także we w ła-llam a od której opłaca się podatku mniej niż I mieszkańców, w przeciągu 5 lat (bo co 5 lat od- 
mieli za złe, że ja  to wszystko pominę, gdyż naj I snym domu przez sejmy powinien być załatwiony 1100 złr., uprawnia do głosu w kuryi gminnej, prze-1 bywa się rewizya taryfy) 25000 złr. To też Rada 
pierw zapatrywania nasze w wielu punktach nie-1 {brawo! z prawicy), i prawdopodobnie będzie raz I to każdy posiadacz takiej cząstki kompleksu ta-1 wysłuchawszy wywodów najpoważniejszych ra 
zupełnie są jednakowe, a powtóre że towarzysze I załatwiony. Przechodzę więc do tej części obu pro-1 bularnego, chociażby ona tylko kilka morgów wy-ldnych, przedstawiających, że układ w tym duchu 
moi z tej strony Izby specyalnie zaczepieni znaj Ijektów adresu, która wydaje mi się istotną. I nosiła, jest uprawniony do głosu, jako wirylista.I zawarty, nie jest do przyjęcia, odrzuciła go i po- 
dą niewątpliwie sposobność obronienia się i wyło-1 Wybaczcie mi panowie, że powracam do tego, I Majętność tabularna Łahodów w powiecie Prze-1 leciła komisyi przeprowadzić dalsze rokowania 
żerna swych myMi. Gdzieżby nas to zresztą za-1 co już powiedziałem w r. 1879 z okazyi dyskusyi I myślańskim, podzielona została przez banfc, celem I z Towarzystwem tramwajowem, ale tylko na tej 
prowadziło, gdybyśmy wszystkie ustawy, jakie tu adresowej: wspomniałem wówczas ze szczególnym I ułatwienia sprzedaży przymusowej na trzydzieści I podstawie, że o podwyższeniu taryfy nie będzie 
w poprzedniej sesyi uchwalone były mieli brać I naciskiem, ponieważ wiele mi na tem zależało, i I kilka kolonij, i każdy taki kolonista głosował po-1 mowy. Zarazem uczyniono wniosek: ażeby prowi- 
pod rozbiór nadto dodać winienem, że poprze-1 obecnie z tych samych powodów zaznaczam, ż e | tem osobno, bo miał z mocy ustawy głos wirylny. I zoryczne pobieranie podwójnej taksy na jednej 
dni mówca mówił o czynnościach komisyj parła-1 przepaść, która nas dzieli i przeciwieństwa mię I Niema kwesty i, że takie mnożenie się głosów wi-lsekcyi, zostało uchylone; wniosek ten będzie re 
mentarnych i przedstawiał ich historyę ze swojego(dzy temi dwoma wielkiemi stronnictwami, nie zna-1rylnych stanowi anomalię, której zaradzić wypada,Igulaminowo traktowany, 
oczywiście stanowiska. Otóż ja  nie należałem dolezą wierno konstytucyjnie lub nieprzyjazno konsty l a^y z czasem nie doszła do negacyi zasad prawaf 
ycb komisyj i nie mógłbym odpowiedzieć z po (m cyjnie, liberalnie lub konstytucyjnie, nie niemie-1 wyborczego. Jestto jednak dzieło ustawodawcze, |
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O  Serbia dała mocarstwom f  rmalne przyrze

trzebną znajomością przedmiotu. I ckość lub sławianizm, ale centralistycznie lub a u - ja zanim ono dokonane zostanie, administracya nie
Następnie szanowny mówca zajmował się ogól-1 tonomistycznie (Bardzo słusznie! z  prawicy) — i I może wychylać się po za horyzont zakreślony u-

ną polityką finansową i podatkową rządu. Sądzę, Imam to zadowolenie, że cała poważna, pełna go I stawą. Pod tym względem skarga Zacharczuka,. ^ ----------  ----- ------------------- -----------
że rozprawy budżetowe dadzą sposobność, żarów-1 dności i wyczerpująca dyskusya w Izbie panów I aad którą w poniedziałek toczyć się będzie roz leżenie, że nie wystąpi z akcyą zbrojną, czekając 
no tej strome Izby, jak  i z ławy ministeryalnej I toczyła się wyłącznie około tego kontrastu, i że tak-1 prawa przed trybunałem państwa, może tylko I na rezultata konferencyi. W zamian otrzymała za 
fc .n a , na*eż°9 odpowiedź. Mówił dalej o cze te  i ci mówcy tej Izby, których — jakże mam po I wpłynąć na przyspieszenie reformy ustawodawczej. I pewnienia w podwójnym kierunku. Najpierw, że 

skich stosunkach. W następstwie wczorajszej i o I wiedzieć — brać trzeba na seryo, głównie także I Skarga podnosi, że niektórzy wiryliści, dopu I w razie jakichkolwiek zmian na półwyspie bałkań- 
negdajszej dyskusyi byłbym bez tego zmuszony I to przeciwieństwo zaznaczyli. Jakież są argumenta I szczeni do głosowania, w chwili wykonania swo jskim, mocarstwa podejmą sprawę regulacyi gra 
prząjść do tej kwestyi. Powiecie panowie, że ja  naszych szanownych przeciwników? Napisano w a-|j®g° czynnego prawa wyborczego nie byli już na-1nic serbsko bułgarskich; powtóre, że mocarstwa 
z góry uprzedzone zajmuję stanowisko. Jeden z an I dresie mniejszości: Niemcy bronią historycznie u-1 wet współposiadaczami parcel tabularnych, a za (bez zwłoki do zwołania konferencyi przystąpią i 
torów niemieckich powiedział: jedyna bezstronność gruntowanej pozycyi swej narodowości, która zna [tem nawet zbiorowo nie mieli głosu. T ak się rzecz|dołożone będą starania, żeby obrady konferencyi 
jakiej człowiek jest zdolnym, jest to mieć świado-lpzy to samo, co warunki egzystencyi państwa. — | ma faktycznie z dwoma żydami, którzy jako po -jjak  najprędzej ukończone zostały. Taki obrót 
mość o swej parcyalności. Otóż pomijam to, że nie Niemcy sami przez się, jsiadacze a/4 części parceli tabularnej, powołani zo -| spraw wyniknął ztąd, że Serbia bez terminu, na

Jest rzeczą naturalną, że nas ściślejsze łącząjtylko ci Niemcy, którzy na ławach po lewej stro-1 stali wraz z posiadaczami dwóch dalszych czwar jczas nieograniczony, ani się zobowiązywać, ani 
węzły z naszymi słowiańskimi współplemieńcami, j nie zasiadają, centraliści między Niemcami, pod | tych części do zbiorowego wykonania prawa wy-jkosztów mobilizacyi ponosićby nie mogła. Serbia 
ale mogę was zapewnić, za siebie szczegółowo, I jęli się tej obrony. Pomijam to żęc i panowie nie | borczego, a tymczasem w chwili wyborów nie byli |  jest na Wschodzie nie rewolucyjnym, ale konser- 
ale i za nas wszystkich tutaj, oraz naszych niemie-1 lubią zresztą żadnych odwoływań się do praw hi | j n* posiadaczami. Ten punkt skargi rzeczywiście] watywnym elementem. Oświadczała ona od po- 
ckich przyjaciół politycznych, że patrzymy na tęIstorycznych i tradycyj, a teraz właśnie opozycyęIdaje podstawę do sporu, ale chociażby trybunał |  czątku zawikłań, że stoi przy traktacie berlińskim 
sprawę okiem bezstronnem, że bierzemy pod uwa-1 swą uzasadnić chcą historycznie. I państwa uznać miał, że Zacharczukowi stała się |  i jeżeli traktat ten zostanie utrzymany, j e ż e l i
gę, kto gdzie rozpoczął spór, kto go dalej prowa I Chcę odrazu przystąpić do rzeczy i powiedzieć: I krzywda przez to, że ci dwaj żydzi przypuszczeni |  d o F i l i p o p o l u  p o w r ó c i  g u b e r n a t o r  suł -  
dzi, kto go chce zakończyć, — jak  ten spór po (chodzi o pozycyę Niemców jako narodowości prze-1 zostali nie do samego wyboru posła — bo o t e mj t a n a ,  to Bałgarya dozjałaby takiego ukarania i 
wstał, czy jest w tem wina rząd ’ albo tej strony I wodzącej w Austryi, jako narodowości w A a stry i|mdwy niema — lecz d i ustanowienia pełnomocni-1 upokorzenia, że Serbia zgodnie z oświadczeniami
Izby lub tamtej i nietylko badamy ogólne sta I nprzy wilejowanej, a zarazem o język niemiecki, j ka, któryby za wszystkich współposiadaczy prawo jswojemi mogłaby demohilizować. Jakbądż zaś
nowisko, nietylko genesis wszystkich tych walk, (jako taki i jako język państwowy. Sprzeciwia s ię | wyborcze wykonał, chociażby dalej Zacharczuk |m ocarstwa postanowią, zwlekanie akcyi dyploma- 
które daleko sięgają, ale każdy pojedyńczy wy- temu: w części prawnie okoliczność, że podług|przytoczył jeszcze inne uchybienia tego rodzaju,|tycznej jest niemożliwe. Mocarstwa uznały za słu . . . j § 19 ustaw zasadniczych, językowi niemieckiemu |> trybunał przyznał mu racyę, to wina ciężyć bę-jszne i konieczne, żeby się obliczać pod tym wzglę-

Darujcie, że i w tej kwestyi ograniczę się na nie przyznano innych praw, jak  wszystkim innym Idzie nie na jakiejkolwiek władzy, lecz na okoli-1dem z faktem mobilizacyi serbskiej. Przyspiesze- 
ogólnycb uwagach. Powiem wam moje w rażenieIjęzykom , a powtóre faktycznie to , że stosownie|cznościach i stosunkach niezawisłych od żadnej |n ie  konferencyi sprawiło, że mocarstwa nie mają 
może być mylne, jakie na mnie ta sprawa wywie-1 do rzeczywistych potrzeb już i tak niewątpliwym | władzy. Owe parcele tabularne bowiem kupowanej czasu przedtem wyrównać różnic zachodzących 
ra, powiem wam moje indywidualne zdanie. Wra jest ten przywilej języka niemieckiego, zwłaszcza |s ą  na spekulacyę, więc prawo własności przecho-1 pomiędzy niemi co do sposobu i co do stopnia 
żenie jakiego doznałem szczególnie przy ostatnich I w ciałach reprezentacyjnych i urzędach central jdzi co do nich z rąk do rąk, rozlewa się jakOy | instalowania stanu, zgodnego z traktatem berliń- 
rozprąwacb, a mianowicie, że gwałtowne, nader I nycb. Powiedziano znowu dale j: Stanowisko Niem-j żywe srebro tak szybko, że częstokroć władza t a- j skim. Zapewniają dzisiaj, że różnice te nie są 
gwałtowne są i za gwałtowne skargi z lewicy, zejców jako przywódców w Austryi jest historycznie j hularna nie doniosła jeszcze władzy prowadzącej |  wielkie, że nie mogą być powodem rozbicia się 
strony panów Niemców z Czech w tej kwestyi, I uzasadnione. Przez co P Mieli oni państwo założyć, | bsty wyborców o jednej zmianie w księdze grun-j konferencyi i że wyrównanie ich łatwo na samej 
a że z tej prawej strony niechcę powiedzieć, że utrzymywać, bronić, ocalić, zreformować i zorga-1towej, a już tymczasem wpłynął do protokołu koa-jkonferencyi nastąpi.

y wszystko było słusznem, ale miało ton obrony I nizować. Łączą tu moment narodowy z politycznym | trakt zmieniający znowu stan własności. Władza |  Co do szczegółów to zdaje się, że wszystkie 
i odparcia. (Bardzo słusznie z prawicy). Nie jest I Niemcy i dodają, że wszystko zdziałali w kierun-j prowadząca listy wirylistów musi opierać się zawsze |  mocarstwa podzielają zdanie, iż unia personalna 
to zresztą mojem tylko zdaniem ale to jest fak- ku centralistycznym i że rejenci ten centralizm da | na doniesieniu urzędowem o stanie tabuli, więc |  nie jest możliwą, że nie da się pogodzić godność 

i ’* ® . Ia^8Cy przedstawiciele Czech, odkąd I lej wykształcili. | zawsze będzie wiele wypadków takiej niezgodno-J udzielnego księcia z godnością urzędnika i pod
należą do większości, nie przy jednej sposobności | Historya mówi jednak , że cesarze n i e m i e c c y  Mci w chwili głosowania. Sądy nie obfitują w siły jdanego sułtana. Albo zrównanie z sobą obu kra- 
podawali Niemcom z Czech rękę do porozumienia, I z dynastyi Habsburskiej myśleli od czasu do czasu | robocze, więc i do nich nie można zwracać sięjjów , ażeby mogły mieć jednego naczelnika, albo 
(tak jes t z prawicy) do pojednania, przynajmniej nad stworzeniem potęgi własnego swego domu.— | z zarzutem, jeżeli w jednym lub drugim wypadku|poprzedni stan; innego sposobu niema. Gdy jednak 
do kompromisu, a choćby do modus vivendi i to | W tym celu rozszerzali swe posiadłości przez akta | n 'e wpłynęło w porę doniesienie urzędowe. Z tego | wskutek nalegania Anglii (opinia w tej mierze 
w takich wypadkach, gdy chodziło o wybory i I nabycia różnego rodzaju i przez skupianie zna-1 przedstawienia stanu rzeczy wypij wa, że ponie-| lorda Salisbury jest znaną i kategoryczną) i wsku- 
lnne ważne okoliczności, a mniemam, że mogęjcznych terytoryów. — Upadek Turcyi, jak  to już | działkowy proces przed trybunałem państwa niej  tek niezadowolenia panującego w Bnłgaryi i Ru 
stwierdzić inny fakt, że z tamtej strony nietylko I wspomniał p. dep. Dr Rieger, był dla nich wśród ( “ oże pociągnąć za sobą konsekwencyj prakty Jmelii coś dla nich trzeba będzie zrobić, żeby po- 
w tej izbie, ale przez Niemców czeskich wogóle, I tego procesu na rękę, a ugrupowanie się Austryi cznych. Nawet na losy zakwestyonowauego m an-jkój utrwalić, zapewne mocarstwa zgodzą się na 
czy wtedy, gdyście panowie byli w większości, czy około Dunaju zostało dokonane, jak  to także za. Jdatu hr. Stadnickiego wyrok trybunału, chociażbyJrew  i z y ę  s t a t u t u  o r g a n i c z n e g o  R u m e l i i  
odkąd jesteście w mniejszości, zawsze odtrącano I uważył p. dep. ks. Liechtenstein. Był to aglomerat |zgodny z życzeniem oskarżyciela, nie wpłynie]Rewizya ta będzie już pewną zmianą warunkują 
podobny krok. (T a k i jest z  prawicy). [małych kraików i samodzielnych państew ek, po-1wcale. Chodzi bowiem tylko niejako o ułamki gio- ~  J ‘‘ 1 —
, mówca, jeneralny na końcu swych wywo- wstały drogą snkcesyi, małżeństw, wolnego zgo- sów, w najgorszym razie o 2—3 głosy, 
dów przystąpił do właściwego przedmiotu, przy-1dzenia się , także i tytułem obustronnych umów,
najmniej do tego, co ja  za przedmiot niniejszychIa nawet — i bez tytułu. Przy tem wszystkiem, o 
r? £ rai!Ln • a“ ' Zauważyłem ju ż , że w szcze-ljle historya sięga, nie było jeszcze mowy o nie- 
gó y , które inni panowie mówcy przywiedli, ja  za-1 mieckiej idei państwowej. Z jednej strony wystę- 
puszczac się me mogę. Muszę zakreślić sobie gra-1 powała tu ambieya, zupełnie usprawiedliwiona am
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(X ) Całe wczorajsze posiedzenie Rady miej-

cą dalsze zmiany, więc ewentualnie regulacyą gra 
nic serbskich.

Rosya stoi wszelako bezwarunkowo przy insta­
lowaniu poprzedniego stanu. Albowiem, jak to cha 
rakterystycznie zdradza Journal de St. Petersbourg 
niczemu to na przyszłość nie przesądza; na teraz 
tylko została chwila niewłaściwa obrana i odbyła

nice, abym nie wpadł w drobiazgi i nie wypowie- bieya rejentów, a z drugiej interesa odnośnych lu-1 skiej było wypełnione zajmującą dyskusyą w spra-jsię rewolueya w niewłaściwych warunkach t.* j. 
dział moich podmiotowych, osobistych poglądów; I dów i krajów. Najmniejsze z pomiędzy tych kra-lw ach, tyczących się stosunku wzajemnego między j bez pozwolenia Rosvi. — Dają też z Petersburga 
będąc mandantem mojego stronnictwa i jako tak iljów  miały swe własne instytucye i podług tychlgm iną miasta Lwowa, a tryesteńskiem Towarzy-1naukę Bułgarom: wiedźcież, że na przyszłość ta-
przemawłając; muszę zakreślić sobie granicę, abym instytucyj były rządzone; nie wspominając już o | 8twem tramwajowem, które na ulicach lwowskich | kie rzeczy inaczej trzeba urządzać, jeżeli ma być
me przemawiał wyłącznie jako Polak, w tych cięż-1 krajach większych, nie wspominając o Tyrolu, nie I utrzymuje ruch kolei konnej. Jeszcze w poprze-j skutek,

ich dla nas czasach, tak ciężkich, że trzeba so- wspominając o Czechach, jako o państwie oso- dniej kadencyi Rady miejskiej powstały uieporo-| Węgrzy mają podobno silnie przeciw hr. Kal­
ie przymus zadać, aby tego nie wyrazić, czem lbnem , ani o Węgrach z własną tysiącletnią kon-1zumienia między gminą a zarządem kolei konnej,|nokyem u wystąpić i domagać się wyjaśnień, c z y  

8?^c e PrzeP i°n.e> co pali na ustach. (Poruszenie, stytucyą. A instytucye te były tym krajom za- które zaostrzyły się tak , że obecnie u r z ę d u j ą c a j s t a n o wi s k o ,  w p ł y w  i i n t e r e s a  p a ń s t w a  
oklaski na prawicy). I gwarantowane przez rejentów i na mocy ustaw. | Reprezentacya miejska musiała wybrać specyalną | u i e z o s t a ł y  n a  W s c h o d z i e  z a c h w i a n e ?

ranow ie. przedmiot rozpraw sięga daleko poza Można było w czasach walk i zamieszek prze-1 komisyę do przeprowadzenia rokowań i załago-1 Przemowa Cesarza jutro ma być tylko ogólniko-
zwykłą miarę kwestyi na porządku dziennym. Cho-1 drzeć papier, zerwać ugodę, ale sądzę, że i wy,(dzenia sporu , o ile możności. Dawniejsza Rada, jwo pokojową
dzi o odpowiedź na cesarską mowę tronową, a moi panowie, nie będziecie twierdzić, iż przez to | stojąc na stanowisku zawartego układu, wykazy |
jeśli mowa tronowa ma być uważaną jako pro- j zobowiązanie ustało. | wała zarządowi kolei konnej, że w rozmaitych |
gram rządu, to odpowiedź powinna mieć znaczę-1 Cóż się jednak stało pod tym względem od 1001kierunkach nie spełnił warunków układu; zarzu-| Czytamy w Gazecie Lwowskiej: 
nie programu większości. A jeśli mowy tronowej, |la t  ?... |cano mu, że pozakładał tory w miejsach innych, j Dzienniki tutejsze z zeszłego tygodnia doniosły,
którąsmy świeżo słyszeli, nie weźmiemy za ode-1 Nasi przeciwnicy powołują się na germ anizacyę|“ iż oznaczono w układzie; że samo założenie to -|że  egzekutor podatkowy w powiecie Samborskim, 
rwany akt, ale w związku z tem, co nastąpiło, i j i  centralizacyę od czasów Maryi Teresy aż do n a - |rńw było wadliwe; że rucb odbywa się nieprawi-(nazwiskiem Stanisław K., znikł bez wieści, sprze- 
z tem, co w imieniu rządu tu już było wypowie- szych czasów. Ja  jednak doznaję trochę odmień-1 dłowo itd. Zarząd kolejowy nie zważał na te ad-Jniewierzywszy pobrane od stron podatki w wyso 
dziane, mianowicie z mową tronową 1879 roku nego wrażenia. Ja  widzę z historyi od lat 100, że|monieye, a w sprawach ważniejszych apelował doJ kości 2,000 złr. Z autentycznych informacyj wy- 
l z mową tronową przy zamknięciu ostatniej se- tak rejenci, jak i wybitni mężowie stanu, którzy Namiestnictwa, które przychylało się do jego (pływa, że pomieniony egzekutor, rzeczywiście dnia 
syi, to musimy obecny projekt adresu odnieść do pro- rejentów tych otaczali, kusili się o germanizacyę | przedstawień, jak np. w sprawie taryfy: wbrew 3 września b. r. opuścił swe stanowisko słażbowe, 
jektu adresu z ]87J r. Wtedy powinny być wy-1 i centralizacyę. Ale ja  widzę także z historyi, ż e jQChwale Rady miejskiej pozwoliło Namiestnictwo j wśród okoliczności, rzucających nań podejrzenie 
powiedziane podstawowe zasady, na których ma się zabiegi te w dłuższym lub krótszym czasie regu- Towarzystwu tramwajowemu pobierać prowizory (sprzeniewierzenia nieprawnie pobranych od stron 
damze zachowanie opierać. . . .  . . Marnie pełzły na niczem. {Bardzo słusznie! z pra- (cznie taksę na dość znacznej przestrzeni, począw-( podatków, lecz został na rekwizycyę władz tutej

Wiem, że są koła, gdzie niechętnie przyjmują \wicy). A o cóż się one rozbijały, moi panowie? 8zy °d koszar Ferdynanda przy ulicy Gródeckiej,( szych już dnia 10 września b. r., w drodze do 
takie teoretyczne rozprawy. W ostatnich latach O naturę rzeczy, o naturę składu tego państwa, | aż do głównego dworca kolei Karola Ludwika. Ameryki w Hamburgu przytrzymany. Czy K. do 
powstał nowy komunał o większej wartości p r o l o  wolę, albo raczej niechęć ludów. {Oklaski z pra -1 Obecnie urzędująca Rada — przyznać to jej trze-(puścił się istotnie czynów karygodnych, ewentu- 
duktywnej pracy, nad niepotrzebnemi mowami po-1 wicy). Kierunek centralistyczny miał zawsze cha-(ha — nie wstąpiła w ślady swojej poprzedniczki | aloie ile wynoszą podatki przez niego sprzenie- 

S emi • • a -  • • ra^ ter eksperymentu, a ostawała się autonomia. — C(> do surowego traktowania spraw, wypływają wierzoue, to się nie da na razie oznaczyć z całą
Utoż, panowie, nie zapoznaję wielkiej wartości Eksperymenta te podejmowane bywały albo p rz e - |cych z stosunku między gminą a zarządem kolei pewnością, gdyż o.dnośne dochodzenia są dopiero 

kwe8tyj ekonomicznych. Zmuszają nas do baczne- zornie i stopniowo, jak  ze strony cesarzowej M a - (konnej, to też i komisya, wybrana z łona tej Ra w toku.
go zajęcia się niemi potrzeby codziennego życia, j ryi Teresy, albo w sposób gwałtowny, jak  za rzą My w celu załatwienia dawniejszych nieporozumień, Jeżeli niektóre strony przez niego rzeczywiście
t i l ' °r»«!,i|W8?n Dla 1 Pr° ci?ż |dów  cesarza Józefa II. (przystąpiła do akcyi bez żadnych uprzedzeń. — poszkodowane zostały, to sobie samym winę strat

Z przeprowadzonych wzajemnych układów, spisa-j poniesionych przypisać będą musiały, gdyż egze- 
no w formie protokołu, niejako nowy układ; na kutorom podatkowym instrukcyą służbową bezwa-
wszelkie dawniej podniesione zarzuty, rzucili de- runkowo zakazane jest odbieranie od stron pie-

kie przesilenia, z któremi mamy do walczenia, 
walka o byt, utrzymanie państwa, krajów, gmin, 
potrzeby każdej pojedyńczej rodziny powołują nas

{Dokończenie nastąpi).

~~g= sp  o s ł j  — r

niędzy, a zakaz ten, na który przy ustanowieniu 
egzekutorów zwrócona została uwaga zwierzchno­
ści gminnych, względnie przełożeństw obszarów 
dworskich, bywa zawsze przez odnośne władze 
przy każdej nadarzającej się do tego sposobności 
należycie przypominany i do publicznej wiadomo­
ści podawany. W tej mierze nawet na kartach 
upomnienia umieszczoną jest przestroga, że wpłaty 
uiszczane na ręce egzekutorów, nie mają waloru 
w razie zakwestyonowania.

Prezydyum Namiestnictwa obwieszczeniem z d. 
19 października 1885 r. 1. 9470/pr., zawiadamia:

Na mocy rozporządzenia wysokiego c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 25 września 
1885 r. 1. 3945/M J. zostają:

1) miejscowości: Demblin, Jadowniki mokre, 
Jagodniki, Miechowice małe, Miechowice wielkie, 
Nowopole, Wietrzychowice z Szymanowicami, P*» 
sieką i Pasierbem i Wola rogowska z okręgu sta­
rostwa w Brzesku, dalej

2) miejscowości: Konary, Nieciecza, Podlesie 
dębowe i Żabno z Przedmieściem i Targowiskiem 
z okręgu starostwa w Tarnowie wyłączone i wcie­
lone do okręgu c. k. starostwa w Dąbrowie.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 
rozpoczęcia czynności c. k. sądu powiatowego w 
Żabnie.

Co się niniejszem podaje do powszechnej wia­
domości.

Za c. k. Namiestnika
Loebl w. t.

Pan Namiestnik zamianował powiatowego wach­
mistrza żandarmeryi w Kamionce Bronisława Ger- 
govicha kancelistą c. k. dyrekcyi policyi we Lwo­
wie.

D e le g a c y a  w ę g ie r sk a .
Skład  delegacyi:

A . I z b a  w y ż s z a :  hr. Juliusz Andrassy, hr. 
Aladar Andrassy, patryarcha German Angyelicz, 
hr. Ludwik Batthyanyi, baron Ludwik DCry, wielki 
koniuszy hr. Stefan Erdódy, hr. Andor Festeticz, 
kardynał Haynald, baron Fryderyk Kochmeister, 
Svetozar Kussevicz, Antoni Lukacz, hr. Mikołaj 
Mikes, baron Józef Rudnyanszky, biskup Wawrzy­
niec Sehlaucb, wielki ochmistrz br. Geza Szapary, 
strażnik koronny Józef Szlavy, hr. Aug. Zichy, 
ir. Antoni Zichy, hr. Franciszek Zichy i hr. Hen­
ryk Zichy.

Zastępcy: hr. Geza Apponyi, hr. Wilhelm Fes­
teticz, baron Ferdynand Inkey, hr. Stefan Palffy, 
ir. Karol Pongracz, hr. Ludwik Zichy-Ferraris.

B. I z b a  p o s ł ó w :  Paweł Andahazy, hr. Teo­
dor Andrassy, hr. Albert Apponyi, Gwido Bau- 
sznern, Edmund Barczay, Emeryk Bende, Achaz 
Beothy, hr. Bethlen, Zygmunt Bohus, Boros, Cser- 
natory, Ernest Daniel, Maks Falk, Eugeniusz Gaal, 
"ryderyk H erkanyi, Aleksander Hegedtls, Juliusz 
lo rw ath , Emeryk Jvanka, Maurycy Jokay, hr. 

Stefan Keglewicz, Jerzy Kresticz, Arpad Kubinyi, 
Gabryel Latinowicz, Ludwik Lang, Józef Miska- 
towicz, baron Perenyi, Tadeusz Prileszky, Stefan 
Rakovszky, Edmund Szalay, Koloman Szell, Jerzy 
Szerb, Dezidery Szilagyi, Wirgili Szilagyi, Oliver 
Salavy, hr. Ludwik T isza, Ludwik Yukotiaowicz, 
Maurycy W ahrmann, baron Albert Wodianer, bar. 
dartłomiej Zmaic.

Zastępcy: Gustaw Dcgen, Karol Fackh, Milan 
szakowicz, Karol Neusziedler, Teodor Pejacsewicz, 

Geza Rakovszky, Paweł Szirmay, Dominik Tele- 
ty, hr. Józef T8r0k i Emeryk Visi.

1 posiedzenie odbyte d. 22 b. m.
Deleg. hr. Franciszek Z i c h y ,  jako najstarszy 

wiekiem, zagaja posiedzenie o godzinie 5 i zapra­
sza na sekretarza hr. Ludwika Batthyany’ego.

Ze strony wspólnego rządu są obecni: minister 
spraw zagranicznych hr. Kalaoky, minister wojny 
ir. B ylandt-R heidt, minister wspólnych finansów 
iallay  i wiceadmirał baron Sterneck; ze strony 

rządu węgierskiego: prezes ministrów Tisza i mi­
nister baron Orczy.

Delegacya przystępuje do wyboru prezydenta. 
!ła 48 głosujących został 47 głosami wybrany 
urezydentem kardynał-arcybiskup Ludwik Haynald. 
Wiceprezydentem został wybrany 46 głosami hr. 
Ludwik Tisza. Sekretarzami zostali wybrani: He- 
gedlis, Rakovszky i baron Rudnyanszky, a kwe­
storem baron Wodianer.

Obejmując krzesło prezydyalne, wita kardynał 
laynald delegacyę dłuższą przemową, w której 

zaznacza, iż w tym roku „czeka delegacyę trudne 
zadanie tak z powodu już i tak ciężko przygnia­
tających ludność wydatków państwowych, jak nie­
mniej z powodu zawikłań, wywołanych w polity­
cznych stosunkach Europy najświeższemi zajścia­
mi na półwyspie bałkańskim. Mimo trudności na­
szego zadania, jest eoś, co każe mi ze spokojem 
spoglądać na naszą działalność, a mianowicie to, 
iż znamy zawsze dla dobra, dla szczęścia, dla ra­
dości i bólów tak gorąco bijące serce i miłość na­
szego pana i króla i wiemy, iż nie pragnie on ni 
czego innego, jak  tego, aby mieszkańcy kraju od 
nadzwycza nycb ciężarów byli ochronieni i aby ko­
nieczne dla państwa i dla utrzymania i zabezpie­
czenia jego mocarstwowego stanowiska koszta o- 
znaczone zostały niezbędnie konieczną m iarą, a 
przeto będzie niewątpliwie w harmonii z zamiara­
mi naszego Monarchy, jeśli przy rozwiązaniu na­
szego zadania, ze ścisłą sumiennośeią zbadamy 
wszystko, czego rząd dla osiągnięcia całego celu 
państwa potrzebuje."

Przemowę swą kończy kardynał Haynald okrzy­
kiem na cześć Najj. Pana, który zgromadzenie 

entuzyazmem powtarza.
Sekretarz Hegedtls odczytuje pismo prezesa ga- 

ńnetu Tiszy, zawiadamiające, iż Cesarz przyjmie 
delegacyę węgierską w sobotę 24 b. m. o godzinie 
"2ej w południe.

Minister wspólnych finansów Kallay wnosi przed- 
ożenie wspólnego rządu do konstytucyjnego trak ­

towania.
Przystąpiono następnie do wyboru komisyj, które 

się natychmiast ukonstytuowały. Najważniejszą jest 
komisya dla spraw zagranicznych, do której zo­
stali wybrani: hr. Juliusz Andrassy, patryarcha 
Angyelicz, hr. Albert Apponyi, Edm. Barczay, hr. 
'ludwik Batthyany, Bausznern, Bende, Cztrnato- 
ry, Max F alk , Józef G all, Horwath, Jo k ai, Ke­
glewicz, Kresticz, Kussewicz, Lang, Mikes, Mi- 
skatowicz, biskup Schlauch, hr. Geza Szapary, 
Dezydery Szilagyi i hr. Franciszek Zichy. Komi­
sya wybrała przewodniczącym hr. Franciszka Zi- 
chego, a referentem Maxa Falka.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 6V2 wieczo­
rem.



CZAS z Niedzieli 25 Października 1885 §

Rada Państwa.
Wczorajsze posiedzenie poranne Izby depntowa 

nych zapełniła w przeważnej części szczegółowa 
dyskusya nad adresem, począwszy od ust. 13. Prze 
bieg tej dyskusyi podany został treściwie we wczo 
rajszych telegramach biura korespondencyjnego, ł 
nie przedstawia on tak interesujących momentów 
abyśmy zmuszeni byli telegramy te dokładniejsze 
mi uzupełniać szczegółami. Pominąć atoli nie mo 
żna jednej rzeczy, a mianowicie, że wśród dys 
kusyi szczegółowej odezwały się dwa głosy posłów 
z naszego kraju i to Rusinów, a oba te głosy 
wprost sprzecznym odznaczały się duchem i ot 
mienne wyrażały zapatrywania. Mamy tu na my­
śli przemówienie p. K o w a l s k i e g o  i X. Oz a r -  
k i e w i c z a ,  które też podajemy na tern miejscu 
w streszczeniu, nie posiadając jeszcze stenografi­
cznych zapisków.

Dep. K o w a l s k i  zapisał się do głosu przy ust 
22 i 23 adresu, a zwracając się przeciw dep. hr. 
Dzieduszyckiemu, twierdził, iż z pamięci Polaków 
nie może ustąpić jagiellońska id ea .— Jak  się ma 
rzecz z równouprawnieniem, to okazały ostatnie 
wybory. Mówca cytnje cały szereg faktów, mają 
cych rzekomo wykazać, jak postęoowano z Rusi­
nami w Galicyi podczas wyborów i rozwija na­
stępnie poruszone przez dep. Suessa religijne spory 
w Galicyi. Nie istnieje wprawdzie tam ruch reli­
gijny w surowem tego słowa znaczeniu, gdyż poc 
względem dogmatycznym niema żadnej różnicy 
między Polakami a Rusinami, ale niewykształcony 
człowiek nie rozumie różnicy między właściwemi 
dogmatami, a obrządkiem. Jeśli mu się co odbie­
rze z rytualnych urządzeń, to obrażone zostaną 
także jego religijne uczucia. Zaniepokojenie wśrót 
Rusinów, którego istnieniu zaprzeczył ks. Czarto­
ryski, objawiło się już kilkakrotnie. Pocieszają 
Rusinów tern, iż będzie lepiej, ale jak  długo je 
dnę narodowość wysuwa się przeciw drugiej, tak 
długo nie przyjdzie do porozumienia. Jeżeli komu, 
to przedewszystkiem organom rządowym doradzać 
należy umiarkowanie; skoro one porzucą stronni 
cze stanowisko, wówczas pogodzą się z pewnością 
stronnictwa. (Oklaski z lewicy).

Przy ustępach 28, 29 i 30 zabrał głos X. O z a r  
k i e w i c z  i rozwijał stanowisko swych ściślej­
szych przyjaciół politycznych, którzy nie reprezen­
tują wielkich politycznych doktryn, lecz stoją na 
realnem stanowisku, dbając o duchowe i ekono­
miczne interesa swego ludu. Nie dążą oni do po 
zyskania chwilowej popularności i dlatego przyłą 
czyli się do większości.

„My będziemy bronili autonomii krajów , gdyż 
widzimy w niej wolność i postęp. My będziemy 
także popierali obecny rząd , gdyż daje on nam 
rękojmię, iż się zajmie ludem ruskim. W imieniu 
ruskiego ludu witamy wszyscy z wdzięcznością i 
pełną ufności radością Najwyższą mową tronową, 
i w tej myśli głosujemy za adresem większości “
(Żywe oklaski po prawicy).

Ostatecznym rezultatem wczorajszej szczegóło­
wej dyskusyi było, iż wszystkie ustępy adresu zo­
stały przyjęte bez zmiany według wniosków wię­
kszości komisyi adresowej, poczem przyjęto adres 
także w drugiem czytaniu.

Następnie przystąpiła Izba do drugiego czyta­
nia przedłożenia rządowego względem przedłuże­
nia działalności ustawy o uwolnieniu od stempla 
i należytości przy zaokrąglaniu posiadłości grun 
towych. (Referent dep. G n i e w o s z ) .  Ustawę przy 
jęto bez zmiany.

Referent dep. Gniewosz wnosi przyjęcie w dru­
giem czytaniu przedłożenia rządowego, względem 
przedłużenia działalności ustawy o ulgach podatko 
wych przy konwersyi żądsń hipotecznych.

Dep. P a t  t a i  wnosi, aby ulgi podatkowe przy 
konwersyi nie odnosiły się tylko do żądań hi 
potecznych w kasach oszczędności i innych insty- 
tucyach finansowych, ale do wszystkich żądań hi­
potecznych, jeśli takowe nie przekraczają5% stopy 
procentowej. Dep. B e e r  podnosi wątpliwości wobec 
wniosku Pattaia, chociaż zgadza się z jego ten- 
dencyą. Sądzi, iż byłoby lepiej obowiązującą usta­
wy nie przedłużać aż do końca r. 1888, lecz' tylko 
do 1 lipca 1886 r., i żeby do tego czasu przygo­
towano projekt odpowiadający inteneyom Pattaia. 
Dep. D e y m  wnosi rezolucyę, wzywającą rząd o 
przedłożenie projektu do ustawy w duchu propo- 
zycyi Pattaia.

Po przemówieniu ministra Dunajewskiego i re­
ferenta, został przyjęty 139 przeciw 129 głosom 
wniosek Beera, aby ustawę przedłużyć do końca 
czorwca 1886 r., a następnie prrzyjęto także re­
zolucyę hr. Deyma.

Projekt do ustawy względem przedłużenia usta­
wy o ulgach podatkowych przy konwersyi obli- 
gacyj pierwszeństwa kolei żelaznych, został przy­
jęty bez dyskusyi.

Następne posiedzenie odbyło się wczoraj o go­
dzinie 7 wieczorem, a na porządku dziennym jest 
trzecie czytanie adresu.

Sekretaryat Koła polskiego przesy ła nam 
następujący komunikat:

Koło polskie na 16em posiedzeniu d. 22 paźdz. 
przydzieliło petycye rękodzielników z Sokołowa 
i Tow. handlu skórami w Łańcucie o zmianę sy­
stemu dostawy potrzebnych artykułów dla armii, 
swej kom isyi; petycyę wydziału Rady pow. w Ros­
sowie w przedmiocie regulaeyi dopływów Prutu; 
tudzież petycyę stołecznego miasta Lwowa o zmia 
nę ustawy o taksach wojskowych— posłowi Chrza­
nowskiemu, jako członkowi właściwych komisyi 
cłowych.

Następnie przystąpiło Koło do wyboru prezy- 
dyum i członków komisyi parlamentarnej. Wybrani 
zostali: przewodniczącym wszystkiemi głosami, 
mniej własnym głosem, poseł G r o c h o l s k i ,  za­
stępcą przewodn. p. J a w o r s k i ,  sekretarzami pp. 
M o c h n a c k i  i J a s i ń s k i .

Członkami komisyi parłam, zostali wybrani pp. 
C z a r t o r y s k i ,  C z e r k a w s k i ,  G r o c h o l s k i ,  
J a w o r s k i  i S m a r z e w s k i .

W dalszym ciągu obrad przystąpiło Koło do 
roztrząsania przedmiotów, będących na porządku 
dziennym następnego posiedzenia Izby, i po prze­
prowadzeniu dyskusyi nad każdym przedmiotem, 
postanowiono głosować w Izbie za wnioskami ko 
misyi budżetowej względem przedłużenia ustawy 

i w opłacie należytości przy konwersyi długów hi­
potecznych.

Dalej postanowiono głosować za wnioskiem wię­
kszości komisyi karnej izbowej, za ustawą, prze­
dłużającą do czerwca 1886 zawieszenie działalności 
sądów przysięgłych co do niektórych zbrodni i wy­
kroczeń w okręgach trybunałów Wiednia, Korneu- 
kurga i Wiener-Neustadt.

Następnie Koło postanowiło głosować za wnio­

skiem komisyi kolejowej w przedmiocie inwesty 
cyj kolei północno-zachodniej.

Wreszcie, uehylając wniosek pp. Chrzanowskie 
go i Hausnera, aby odroczyć jeszcze teraz za 
twierdzenie układa co do objęcia przez rząd 
w dzierżawę, a względnie zakupienia drogi żela 
znej „Praga-Dux Bodenbacb," postanowiło Koło 
Dolskie głosować w Izbie za wnioskami komisyi 
kolejowej.

Po załatwieniu tych przedmiotów, zdał sprawę 
poseł Chrzanowski w imieniu komisyi Koła, do 
której przekazano petycye rzemieślników galicyj 
skich w sprawie zapewnienia im udziału w do 
stawach potrzeb dla armii; w konklazyi wniós: 
aby rzemieślnicy galicyjscy wystosowali petycyę 
w tym celu do Delegacyi wspólnej w jak  naj 
krótszym czasie, treści wskazanej przez komisyę: 
a polscy członkówie Delegacyi z największą gor 
liwością petycyę tę popierać będą.

Wydalania z Prus.
Do Pol. Corr. piszą z Berlina:
„Oświadczenia prezesa ministrów hr. Taaffego 

na interpelacyę Grocholskiego w austryackiej Izbie 
deputowanych, znalazły zupełne uznanie w tntej 
szych kołach kompetentnych. Rząd pruski na za 
pytanie rządu austryaekiego pospieszył ze swej 
strony z udzieleniem zupełnego wyjaśnienia w spra 
wie uznanych przez siebie za konieczne wydalań 
obcokrajowców ze wschodnich terytoryów grani 
cznych, p-zedstawiając, iż użyte środki są wska 
zane narodowemi i ekonomicznemi interesami, a 
środków tych zrzec się nie może żadne państwo 
na świecie, skoro mając jasne wyobrażenie o wa 
rankach swego dobrobytu, ujrzy, iż interesa jego 
są istotnie zagrożone.

„Ten fakt samopomocy, na jaki się zdecydować 
musiał rząd pruski, nie zwraca się naturalnie 
przeciw państwom sąsiednim, z których pochodzą 
niemogący się wylegitymować przybysze, a ró 
wnież nie zwraca się przeciw narodowości sąsie 
dnich ludów, z którymi Prusy i Niemcy raczej 
w zgodzie i przyjaźni żyć się spodziewają. — 
Zwraca się on wyłącznie przeciw osobom przyby 
szów, którzy na ziemi niemieckiej wywołują zmia­
nę na korzyść sąsiedniej narodowości, a nadto dla 
krajowej produkcyi stwarzają ekonomiczną kon 
kurencyę, która podkopuje socyalne położenie tą 
konkurencyą dotkniętych. Wydalanie jest środkiem 
administracyjnym, którego dopuszczalność jest sta 
nowczą prawno-państwową zasadą, a który, odpo 
powiadając tylko potrzebom wewnętrznej sytuacyi, 
nie inwolwuje zupełnie nieprzyjaźnego usposobienia 
przeciw dotyczącej narodowości, jako takiej.

„To stanowisko zostało uznanem zarówno przez 
Rosyę, jak  przez Austro-Węgry, jako uprawnione; 
żadne z tych państw nie miało powodu do wmię- 
szania w tę czysto wewnętrzną sprawę Prus. Hr. 
Taaffe, jak  to z zadowoleniem uznać należy, sta­
nął w odpowiedzi na interpelacyę Grocholskiego 
na tem poprawnem stanowisku nieinterwencyi, a 
irzeto złożył lepszy dowód o swojem zrozumieniu 
zostania na dobrej stopie z sąsiednim narodem 
niemieckim, aniżeli liberalna prasa wiedeńska, 
rtóra w sprzeczności ze swoją zresztą zawsze na 
widok wysuwaną przyjaźnią względem Niemiec, 
atakuje odpowiedź, która składa faktyczny dowód 
jrzyjaznego sąsiedzkiego usposobienia.

„Brak właściwego mężom stanu praktycznego 
zmysłu, który stanowi słabość niemiecko austrya- 
ckiego liberalizmu, występuje i tu na jaw ; pod- 
inrza on Polaków przeciw rządowi, który uwzglę 
dniając należycie potrzeby dyplomatycznej roztro 
pności, utrzymuje w równowadze narodowościowe 
aspiracye, lecz co praw da, nie jest przesiąknięty 
hberalnemi ideami, które liberalizm ślepym czynią 

dozwalają mu jego własną Niemezyznę deptać 
nogami. Takie liberalne idee i ideały nie są i 
nam obce; także i nasza wolnomyślna prasa usa- 
wa na dalszy plan wszystkie względy dla nie- 
mieckości i niemieckich interesów, i czyni rządowi 
ciągle zarzuty z powodu wydalań, w których nasi 
„wolnomyślni" nie innego nie widzą, jak tylko 
uchybienie przeciw zasadom liberalizmu."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 24 października.

Uroczystość św. Jana K a n t  ego  rozpoczyna się, 
jak już donosiliśmy, z dniem jutrzejszym w kościele 
akademickim św. Anny. Nabożeństwo to, w którem 
tak liczny udział biorą Krakowianie, trwa przez dni 
ośm, a kończy się 40-godzinnem nabożeństwem. — 
Przez dni zaś 9 przed uroczystością św. Jana Kante 
go aż do oktawy odbywa się nabożeńswo w kolegium 
Jagiellońskiem, w mieszkaniu tegoż świętego.

— Ilość słuchaczów,, zapisanych na czterech wy­
działach uniwersytetu Jagiellońskiego^ przeszła w tym 
roku liczbę 1000, do tej bowiem chwili zapisało się 
1020 słuchaczy. Nie mniemamy, aby w annałach na 
szego uniwersytetu był zapisany rok z taką liczbą 
słuchaczy. Gdy się zważy, że na cały obszar Polski 
dwa tylko istnieją uniwersytety, nasz stary krakow 
ski i uniwersytet lwowski, wzrost ten słuchaczy ni­
kogo zadziwić nie może. W każdym razie, zapisując 
tę wiadomość, składamy życzenia świetnej „Almae 
matris," aby z niej coraz szerzej płynęło światło i 
zdrowie wśród społeczeństwa tylu skołatanego klę­
skami.

—  Ministerstwo wyznań i oświaty darowało tutej­
szym kursom praktycznych robót kobiecych 373 sztuk 
rozmaitych wzorów koronkarskich. Wzory te już na­
deszły i są w posiadaniu szkoły.

— M agistrat tutejszy wydał w porozumieniu z Dy- 
rek yą policyi rozporządzenie, mocą którego wzbro- 
nionem zostaje wprowadzanie psów do restauracyj, 
sklepów, traktyerńi, szynków, kawiarni, ogrodów, 
oraz do doróżek, fiakrów, remiz i wozów tramwajo­
wych. Przekraczający ten zakaz właściciele psów 
równie jak właściciele wymienionych lokalów, oraz 
woźnice doróżek, fiakrów i konduktorowie tamwajów 
karani będą grzywną od 1 do 100 złr. w. a.

— Ankieta z powodu drożyzny chleba, a taniości 
zboża. Kwestyę tę i my kilka razy już podnośliśmy 
a zastanawiała się nad nią szczegółowo ankieta, wy­
brana z grona lwowskiej reprezentacyi miejskiej. — 
Ankieta rzeczona, jak donosi Gazeta Narodowa, wy­
słuchała onegdaj opinii dwóch właścicieli młynów pa­
rowych we Lwowie, pp. Thoma i Domsa, co do po­
wodów drożyzny mąki. Pp. eksperci utrzymywali, że 
mimo niskich cen zboża, głównie zaś pszenicy i ży­
ta^ nie mogą obniżyć cen mąki, —  albowiem sprze­
dając ją  nawet po dzisiejszych wyższych cenach, po 
noszą stratęp-Powodem tego stanu rzeczy ma być o- 
koliczność, że młynarze nasi przyjęli system „mły­
nów królewskich" na Węgrzech, które wyrabiają aż 
dwanaście gatunków mąki. We Francyi wyrabiają

młyny tylko dwa gatunki, a w Niemczech tylko czte-1 wnież członkowie Jockey-klubu. Ślub duchowny na 
ry gatunki mąki, to też tam wyroby mączne mogą I stąpił we wtorek w kościele św. Magdaleny. Podarki 
być sprzedawane po niższych cenach, niż u nas, — I ślubne, złożone pannie młodej, przechodzą kosztowno 
w dalszej konsekwencyi jest tam pieczywo tańsze, niż I ścią swą wszelką miarę. Wszystkie znakomite rodziny 
u nas. Chcąc Uchylić ten stan anormalny, zamierza-1 współzawodniczyły z sobą, aby przyszłą księżnę Bi 
ją pp. właściciele młynów parowych zwołać wiec mły-1 saccia obsypać klejnotami, dostępnemi zaledwo kró 
narzy, który ma postanowić znaczną redukcyę w pro I lowym. I tak : ks. Chartres ofiarował jej wspaniałą 
dukcyi gatunków mąki, a zarazem ma powziąść u-1 bransoletę z brylantami i perłami; księżna de Luynes, 
chwałę, że młyny nie powinny piekarzom dawańmąki I starsza siostra pana młodego, zegarek wysadzany bry 
na kredyt. Utrwalił się bowiem u nas zwyczaj, że I lantami i rubinami, wraz z „chatelainą" z sznura bry 
czeladnicy piekarscy, dla błahych częstokroć przy-1lantów; ks. Doudeauville agrafę w kształcie gwiazdy 
czyn, zrywają stosunki z majstrami i rozpoczynają I w szafirach i brylantach, z wspaniałą oprawą; bar. 
przemysł piekarski na własną rękę i to w ten spo-1 Alfonsowa Rothschildowa arcydzieło sztuki jubiler 
sób, że zgłaszają się do właścicieli młynów parowych I skiej, koronę książęcą z brylantów i rubinów; ksią 
i biorą od nich mąkę na kredyt. Po kilku chybio I żęta Karol i Ludwik de Ligne cały garnitur szpilek 
nych próbach, upadają te nowe kredytem rozpoczęte I z brylantowemi główkami; księstwo Bisaccia łańcuch 
przedsiębiorstwa; w pierwszym rzędzietraci ów mły-Ina szyję z wielkich różowych brylantów; bar. Nata 
narz który kredytował, a stratę swoją stara się po-1 nielowa Rothschildowa broszę w kształcie podkowy 
wetować na innych piekarzach, i to jest, między in-1 z najwyborowszych brylantów i szafirów; księżna de 
nemi, dalszym powodem utrzymywania się u nas wy-1 Ligne, wdowa, eudnie rzeźbiony srebrny serwis; panna 
sokich cen miewa. W dalszym ciągu swoich narad | Noailles śliczny srebrny wazon na kwiaty; księżna 
nad środkami* zmierzającemi do uchylenia panującej I Uzća gałązkę brylantową, naśladującą erikę, ulu 
drożyzny, uchwaliła ankieta we własnym zarządzie I biony kwiat panny młodej; hrabia i hrabina Cor- 
wypiekać na próbę chleb i bułki, ażeby przekonać I nudet bransoletkę i klamrę dyamentową, obie z her 
się o istotnych cenach tych najgłówniejszych artyku-1 bem panny młodej; panna Rothschildówna parasol 
łów pożywienia. W tym celu skomunikowano się już I z rękojeścią zdobną w brylanty. Najwspanialszy je 
z właściwą władzą wojskową, ażeby na jakiś czasldnak okaz z całego tego zbioru kosztowności sta 
zechciała odstąpić piekarnie wojskowe. WypiekanieInowi dar matki panny młodej; naszyjnik z pereł, 
chleba i bułek odbywać się będzie pod bezustanną I spływający w wisiory, których zakończenie tworzą 
kontrolą specyalnej komisyi, w skład której wchodzą I dwie olbrzymie perły w kształcie gruszki, stanowiące 
pp. Łyszkowski, Gostkowski i Krasucki. Prócz tego I same przez się wartość 40,000 fr. 
odniosła się ankieta z prośbą do lwowskiej Izby han-1 Pan młody ks. La Rochefoucald rodzi się z ks 
dlowej, ażeby zechciała zainieyować zwołanie wiecu I de Ligne i jest wnukiem księżny de Ligne z domu 
młynarzy w celu powzięcia uchwały, że i u nas, na I Lubomirskiej, siostry nieodżałowanej pamięci ks. Je 
wzór zagraniczny, wyrabiać będą młyny tylko Cztery jrzego i czcigodnej księżny Izabelli Sanguszkowej 
próby mąki, — a nie jak to się dzieje dotychczas,INa uroczystościach ślubnych, powyżej opisanych 
12 prób. I znajdowała się ks. Helena Sanguszkówna.

-  W kościele 0 0 . Kapucynów odbył się dziś I _  Festyn weselny. Donoszą z Paryża 20 b. m 
wieczorem ślub p. Stanisława Ż u r o w s k i e g o ,  syna I Wielki obiad familijny zgromadził wczoraj w hotelu ks,

p. Romualda, obywatela z Galicyi — z panną Te-1 Chartres 24 książąt i księżen z powodu podpisania 
resą K o n o p c z a n k ą ,  córką ś. p. Józefa Konopki i I kontraktu ślubnego ks. Waldemara duńskiego z księ 
Stefanii z Konopków, właścicieli Mogilan. Iżniczką Maryą Orleańską, córką hrabiego Paryża.

— Od Komitetu Towarzystwa opieki nad Wetera-1 Prócz krewnych panny młodej, byli obecni w. książę 
nami z r. 1831 otrzymujemy następujące pismo: IMikołaj i książę Walii. Wieczorem przybyła znaczna

P. Szafrański, przedsiębiorca pogrzebów, który wspa-1 ilość osób, które były obecne na ślubie hr. Karola 
niałomyśluie za 15 złr. najporządniejsze pogrzeby j La Rochefoucauld z księżniczką de la Trćmouille w ko 
Weteranom z 1831 r. sprawia, dziś nawet tych 151ściele św. Magdaleny. Nadobna księżniczka Marya 
złr. przyjąć nie chciał, za odbyć się mający jutro I Orleańska miała na sobie suknię z gładkiego tiulu : 
pogrzeb Bolesława Laskowskiego, podoficera 4 pułku I we włosach białą różę. Klejnoty w ogóle u dam star- 
liniowego - ofiarując to dla wdowy pozostałej. Pod-1 gzych i młodszych były zastąpione kwiatami. Nato- 
nosząc publicznie ten szlachetny czyn, składa Komitet |  miast ćmił blask wystawionych podarków ślubnych 
panu Szafrańskiemu serdeczne podziękowanie. I na które złożyła się cała rodzina Orleańska i jej kre

Ksaw. Konopka, iwni. Królowa Wiktorya nadesłała medalion, zawiera-
-  Wydaleni Z Prus potrzebujący umieszczenia: l ) |ją c y  włosy zmarłego jej małżonka; rodzice panny 

Ogrodnik artystyczny, żonaty, 2 dzieci, nader zdol- j młodej całą pariurę z brylantów i szmaragdów; książę 
ny, pracował na swoją rękę, obecnie poszukuje obo-1 Aumale naszyjnik z szafirów i brylantów; rodzeństwo 
wiązku przy większym ogrodzie, umie czytać i pisać I przyszłej księżny Waldemarowej sztucznie zrobiony 
tak po polsku, jak i niemiecku. Wymagania nader I zegarek; księżna Uses kropielnicę z starego srebra: 
skromne. 2)̂  Ogrodnik, żonaty, 2 dzieci, zdolny, po-1 margrabina Beauvoir okutą w srebro książkę do na 
szukuje miejsca przy ogrodzie mniejszym. Ibożeństwa; kilka wielkich dam z Faubourg S. Ger-

- Bolesław Korab Laskow ski, żołnierz 4 pułku)main prześliczne, bogate wachlarze, bar. A. Rothschil- 
strzelców z r. 1831, ozdobiony krzyżem „Virtuti mi-1 dowa parę wazonów sewrskich i wielkie zwierciadło, 
litari" i medalem zasługi, zmarł tu d. 23 b. m. W y -|0prawne w srebrne ramy.
prowadzenie zwłok z kościoła św. Łazarza odbędzie! Ślub kościelny księcia Waldemara z księżniczką 
się w niedzielę 25 b. m. o godzinie 4 po południu. I Maryą Orleańską odbył się w zamku Eu d. 20 b. m.

Obie rezolucye c. k. Sądu krajowego w Kra-1 Kg. Chartres prowadził pannę młodą do ślubu, ubraną 
kowie, o których w kronice wczorajszej wspomniano, I w bieli z koronkowym welonem na głowie. Za nim 
że zredagowane były w języku niemieckim, są za-1 postępował książę Waldemar z matką swą królową 
łatwieniem podań w tymże języku wniesionych przez |  duńską, dalej następca tronu duńskiego z księżną 
Dyrekcyą kolei Północnej, musiały być zatem — jakjChartres, Hrabia Paryża z księżną Walii, książę 
wiadomo wydane w tym języku, w jakim wniesio-1 Joinville z księżną Cumberland, w. książę Aleksy 
ne były odnośne podania. Rezolucye te dotyczą wy-1 z księżną Małgorzatą Czartoryską, ks Henryk Orleań- 
łączenia z hipoteki parcel przez kolej Północną na-1gki z królewną duńską, książę Penthievre z Hrabiną 
bytych musiały być zatem zakomunikowane wszy-1 Paryża, ks. Jerzy Angielski z księżną Augustą Ko- 
stkim wierzycielom hipotecznym tego ciała tabularnego, I burską, książę Nemours z księżniczką Ludwiką An- 
z którego rzeczone parcele zostały wyłączone. Jeden Igielską, ks. Aumale z ks. Wiktoryą Angielską, ks. 
z tychże wierzycieli, otrzymawszy z Sądu akt nie-1Montpensier z księżną Maud, ks. Alenęon z ks. Mont- 
miecki, a nie zastanowiwszy się nad tem, dlaczego I pensier, hrabia Flandryi z ks. Filipową Koburską, 
ten akt musiał być w języku niemieckim wydany, I kg. Filip Koburski z ks. Bianką Orleańską, ks. Fer- 
dał powód do całego nieporozumienia.^  ̂ Idynand Koburgski z ks. Amelią Orleańską, ks. An-

- P. J. Zacharyasiewicz w swojem jesiennem Tus-1 toni z ks. Heleną Orleańską. Ponieważ państwo mło- 
culum w Krzywczy nad Sanem, napisał nowe po-|dzi nie ga jednakowego wyznania, ceremonia nie mo- 
wieści: Słomiany człw iek , rzecz z r. 1772. N ie-1ąja 8ię odbyć w wielkim katolickim kościele, lecz 
hoszczka Swatem , nowella z r. 1794. Pierwsza prze-j w kaplicy zamkowej, gdzie po pięknej przemowie, 
znaczona dla Kroniki ̂  Rodzinnej.  ̂  ̂ I dawał ślub Merr. de Huest w asystencyi X. Bauvoir

Dukla 20 października. Miejsce urodzenia bł. I i dziekana z Eu. W tym samym porządku przeszedł 
Jana Duklana, patrona Polski i Rusi, miasto Dukla, I orszak ślubny do białej sali, gdzie ceremonia odbyła 
nawiedzane rok po roku strasznemi pożarami, znowu j się według obrządku luterskiego. Pastor Janssens 
16go b. m. dotknięte zostało pożarem, przy którym |mjaj krótką niemiecką przemowę, poczem nastąpiły 
spłonęło kamienic i domów prywatnych około czter- i powinszowania składane nowożeńcom. Z kolei przeszli 
dziestu, piątrowy budynek 4 klasowej szkoły, przed j wszyscy do stołu. Przy stole honorowym, przy któ- 
pięcią laty ukończony, a co najgorzej, kościół p a ra -|rym siedziała królowa duńska, zajęli miejsce z osób 
fialny, fundacyi Jerzego Wandalina hr. Mniszcha i Ma-1 nienależących do krwi królewskiej, prócz księcia De- 
ryi Amelii z Brlihlów Mniszchowej z r. 1770. Kościół Lazes, tylko książę Gliicksburg i hr. Moltke. Orszak 
ten z 3 względu architektury, ozdób stylowych, we-1 obiadował w salach pobocznych. Hrabia Paryża wzniósł 
wnętrznego urządzenia, dwóch marmurowych pomni- toast za zdrowie obcych książąt, na który książę 
ków, siedmiu tablic pamiątkowych, okazałych podwo- Walii odpowiedział. Wieczorem udali się nowożeńcy 
jów żelaznych od kaplic, słowem, swą znakomitą ca- do Saint-Firmin; nazajutrz miało być wielkie polo 
łością, pomimo zniszczenia od pożarów w r. 1821 i Iwanie.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  25go: Ogniem i  Mieczem, obraz 

dramatyczny w 6 odsłonach, podług powieści H Sien 
kiewicza, przerobił B. Pobóg.

1825, których ślady dotychczas widoczne, godnie re­
prezentował pamiątkę, że w Dukli ujrzał światło 
dnia i wiary bł. Jan, chluba narodu po wieków wieki, 
cudowny obrońca Lwowa od zastępów wrogich Ojczy­
źnie. Nagie, okopcone mury, odkryte sklepienia, pu­
stka w miejscu świątyni Boga, oto widok rozdziera-! 
ący serca. Dźwignąć ten drogi zabytek sztuki, tenl 

pomnik narodu i wiary ocalić od ruiny, jest za tru-1 Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
dnem zadaniem dla parafialnego komitetu i naszego | (P Jf1. w Sukiennicach otwarta codziennie  ̂od godziny llej 
b M .e e , Indu. W ym apni. ..tuki .  odnowieniu 4 -  “  “ *
trza zwiększą wydatki. Ostateczność zmusza do bła-j Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
gania o pomoc ofiarności publicznej, o pomoc pa-1 Qje od godziny llej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
tryotyczną i pobożną w imię Tego, który nagradza | Qiedziałków,_ za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
. • jj , .  " ,  . , .Iwmedziele i święta po 10 cent. od osoby,
świadczone sobie miłosierdzie, okazane kościołowi Groby królewskie i ska r b i ec  w katedrze na Wawelu 
Jego. I zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie-

Bal polski W Wiedniu. Arcyksiażę Karol L u-1 dziele i święta o godzinie 1,12.
dwik przyjął protektorat balu polskiego, który się Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi

,7 a „  , , m r  6 ’ j  I (u sw. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą-
ma odbyć w salach Towarzystwa muzycznego w d. daó można w’chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło-
9 lutego 1886. Prezesem komitetu balowego wybrany I szeniem się do zakrystyi.
hr. Roman Potocki, wiceprezesem bar. Jakób Roma-1 Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
szkan | majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej

- ’Cesarz Niemiecki opuścił onegdaj w d o b r e m k e z p Ł  pró°Z niedziel’ świąt 5 feryj uniwersyteckiofc 
zdrowiu Baden-Baden z powrotem do Berlina. D. 23go października pochmurno, wieczorem

Podróż cesarzowej Elżbiety. Depesza z Jero- deszcz; term. od 3'0 doszedł do 10-5 C. Barometr się 
zolimy donosi, że spodziewają się tam przybycia Ce- podnosi; o godzinie 7ej rano d. 24go stan jego by. 
sarzowęj Austryackiej. Ze Smyrny ma się udać Mo- 741-8 millim., termom. 3 0 C.— Wiatr wschodni,

T P? R?df ’- a / ast?P“ie P f f  --  W niedziele d. 25go października: ś. Jana Kan-
Innanv n o S n *  1 r T ?  k • te^° 1 śś- Kryspina i Kryspianina; w poniedziałek

„a &  w i s f i  s :  L “ -j  bH 26«»: 4s- « ■  f "m

rodów Francyi. W urzędzie municypalnym paryskimi * n a u l io u >e -
zawarł w zeszłą sobotę ślub hr. Karol La Roche-1 X A k a d e m i i .  W Akademii Umiejętności od 
foucauld z księżniczką de la Trćmouille. Świad-1 było się d. 20 b. m. posiedzenie Wydziału mate- 
kami ze strony panny młodej byli: Książę de Char-1 matyczno-przyrodniczego pod przewodnictwem dy 
tres i brat jej książę Tarentu; ze strony panajrektora Dra Teichmanna. Sekretarz prof. Dr Ku 
młodego obaj jego wujowie, książę DoudeauvilleIczyński przedstawił: 1) odbitkę rozprawy p. t.: 

książę de Ligne. Wieczorem dnia tego odbył się |„B eitrag zur Dipteren - Fauna Galiziens," umie- 
świetny festyn w hotelu de la Tremouille, w którym | szczonej w entomologicznem czasopiśmie berliń 
wziął udział tego samego dnia przybyły do Paryża I skiem , nadesłaną w darze przez autora Dra A. 
książę Walii, książęta Aumale i Nemours, jak ró- Grzegorzka, proboszcza w Bochni; 2) Zdania Człon­

ków Wydziału: a) o rozprawie pp. K. Gąsiorow- 
skiego i A. Wayssa p. t. „Przeprowadzenie aro­
matycznych aminów w chloro- i bromo-węglowo- 
dory;“ b) o rozprawie p. Bron. Błockiego p. t.: 
„Jaka była właściwa przyczyna nastania i usta­
nia epoki lodowej?" c) o rozprawie Dra Kazim. 
Olearskiego p. t.: „O sile odpornej stawianej przej­
ściu elektryczności przez mieszaniny gazów pod 
niskiemi cieśnieniami." Prof. Dr Czyrniański przed­
stawił dwie rozprawy Dra Br. Lachowicza na 
swoje ręce nadesłane, pierwsza p. t.: „O działa­
niu chlorków rodzin kwasowych na sole nieorga­
niczne," druga p. t : „O składnikach moczu w wy­
padku chyluryi." Prof. Dr Alth wyłożył treść swej 
rozprawy: „Przyczynek do geologii wschodnich 
Karpat. Część pierwsza. W dyskusyi nad tą tre­
ścią brali udział: Dr Zuber i Dr Alth. Dr Zuber 
wyłożył treść swej pracy p. t.: „Skały wybucho­
we z okolicy Krzeszowic." W dyskusyi nad tą 
treścią brali udział: Dr Alth, Dr Zuber, Dr Ma­
jer i Dr Szajnocha. Prof. Dr Kuczyński wyłożył 
treść pracy prof. Dra K. Olszewskiego p. Ł: „Ozna­
czenie gęstości ciekłego tlenu i azotu." Następnie 
odbyło się posiedzenie administracyjne, na którem 
przesłano do komitetu redakcyjnego wyżej wspo- 
mnione rozprawy pp. Gąsiorawskiego i Wayssa, 
Dra Olearskiego, Dra Lachowicza, Dra Altha, Dra 
Zubera i Dra Olszewskiego.

W ciągu przyszłego tygodnia, aż do 1-go listopa­
da, M u z e u m  XX. C z a r t o r y s k i c h  nie będzie o- 
twierane dla publiczności, z powodu porządkowań we­
wnętrznych.

T eatr. Dzisiejsze przedstawienie sympatycznej i 
wytwornej Babuni Cadol’a , oraz jutrzejsze Ogniem 
i Mieczem gromadzi liczną publiczność przed kasą 
teatralną. Jedni biorą bilety na dziś, ci sami zaś i 
inni zamawiają na Ogniem i  Mieczem, cieszącem się 
u nas — dzięki wzorowemu przedstawieniu i dosko­
nałej grze artystów — rzeczywistem powodzeniem. 
Sukces ten świadczy, że lody obojętności pękły, że 
ogół ocenił już należycie zabiegi obecnego kierowni­
ctwa, opierającego się na talencie i sumiennej pracy 
wcale niepospolitych aktorów, niektórzy bowiem zpo- 
śród nich już błyszczeli, drudzy zaś błyszczećby mo­
gli na pierwszorzędnej scenie warszawskiej. Nie po­
wiemy, aby nowe nabytki były już niepotrzebne, ale 
pomimo to personal taki, jakim jest, wypełnia bardzo 
przyzwoicie nawet sztuki*, wymagające tak wielkiej 
obsady jak Ogniem i  Mieczem. Kierownictwo arty­
styczne wierne dawnym, dobrym tradycyom krakow­
skim, pomimo olbrzymiego powodzenia dramatu p. B. 
Poboga, przerobionego z powieści H. Sienkiewicza, 
przedstawia i przedstawiać dalej zamierza co sobotę 
nową sztukę, przez co publiczność znajdzie zadowo­
lenie rozlicznych swoich gustów i upodobań.

P. F iszer udał się dziś do Tarnowa, gdzie wystąpi 
jutro w tamtejszym teatrze ze swojemi wybornemi ty­
pami. Dowiedzieliśmy się, że p. Fiszer raz jeszcze 
wystąpi w tutejszym teatrze, z czego szczerze jesteśmy 
zadowoleni, gdyż postacie przez niego przedstawiane^ 
są istotnie znakomite, a tego rodzaju produkeye w ten 
sposób pojęte i wykonane, należą do dziedziny praw­
dziwej sztukifi za wzór skończenia i taktu artystycz- 
cnego służyć mogą.

B a jk i Krasickiego z wybornemi illustracyami pp. 
J. Kruszewskiego i Tondosa wyszły w nowej edy- 
cyi nader gustownej, nakładem księgarni Himmel- 
blaua. Illustracye dwóch zdolnych artystów, dostro­
jone do humoru biskupa warmińskiego, nadają tej 
publikacyi prawdziwie artystyczną wartość.

Od, Administracyi „ Czasu. “
Na „Fundacyę dzieci" wskntek odezwy Felicy- 

anek nadesłał Stasio Bobrows u  z Długiego 5 złr.
Dla wygnanych z Prus nadesłała czytelnia pol­

ska w Biały z wieczorku odbytego d. 18go b. m. 
8 złr. 60 cent.

Wieczór Towarzystwa muzycznego.
Od czasu, gdy Brahms wystąpił ze swojemi tań­

cami węgierskiemi w układzie fortepianowym na 
cztery ręce, zaczęto go powszechnie naśladować, 
a rytmy tańcowe, przedewszystkiem ludowe i na­
rodowe, stały się przedmiotem licznych układów, 
tak że literatura muzyczna przedstawia się w tym 
derunku obecnie bardzo już poważnie. —  Kom­
pozytorom chodziło nietylko o rodzaj układu, ale 
przedewszystkiem o nowe nieznane motywa — 
więc gdzież ich szukać, jeżeli nie u narodów sło­
wiańskich — których pieśni i tańce tyle posiada­
ją piękności i bogactwa melodyi. — Nowa ta pod 
pewnym względem forma muzyczna, stała się dla 
młodych szczególnie kompozytorów polem do po- 
)isu z tem, co umieją i jakiemi rozporządzają środ­
kami, a niezbędny warunek nowości,, pobudził do 
joszukiwań* w tych krajach, które śmiało nazwać 
można kopalniami melodyi.

Z polskich kompozytorów rozpoczął Noskowski 
>racę w tym kierunku,szeregiem krakowiaków na 
iztery ręce — i stworzył dzieło niepospolitej pię­
kności — za nim poszedł Juliusz Zarem bskfi na­
pisał szereg kompozycyj, jako tańców polskich — 
niezmiernie zajmująco ułożonych, a najmłodszy Pa­
derewski wystąpił z tańcami i z pieśniami góral- 
skiemi pod tyrułem: Album tatrzańskie, — Kom- 
pozycya ta, górująca zdaniem mojem nad wszyst- 
kiem, co dotąd Paderewski napisał, i składająca 
dowód jego niepospolitego talentu, stała się szcze­
gólnie u nas bardzo popularną.

W ostatnich czasach napisał i Noskowski fan- 
tazyą góralską, którą właśnie wczoraj słyszeliśmy 
zaprodukowaną na cztery ręce przez p. Żeleńskie­
go i pannę Lorenowicz; a dzięki tym wyścigom 

lepsze, literatura muzyczna polska staje się 
w tym kierunku coraz bogatszą.

Kompozycya Noskowskiego odznacza się niepo­
spolitą rutyną kontrapnnktyczną, posiada nadzwy­
czaj oryginalne i piękne harmonie, jest pełną siły 

życia, ale grzeszy nieco zbytkiem roboty i spe- 
rulacyi. Dwa motywa, z których pierwszy pospo- 
ity, drugi zwyczajny, gną się pod ciężarem kon- 

trapunktycznych pomysłów, a to tem więcej,im>fe 
piękniejsze i kunsztowniejsze. W każdym razie 
jest to dzieło bardzo zajmujące, miejscami praw­
dziwie piękne i pełne poezyi.

W dalszym ciągu wczorajszego programu, za- 
uguje na wyszczególnienie cudowny kwartet forte- 

jianowy Beethovena (es dur), dzieło znane w Kra­
kowie, ale nigdy niesprzykrzone i nieosłuchane.

Z przyjemnością należy również zapisać, że 
ęhóry męskie i żeńskie ukazały się wczoraj na 
estradzie i wykonały porządnie kilka numerów; 
w końcu niewymieniona z nazwiska na progra­
mie sopranistka* śpiewała dwie pieśni Boglera i 
"oniaszki, pomimo widocznej tremy, dobrze. Pro­
gram całego wczorajszego wieczoru, pod kierun-
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kiem artystycznym p. Barabasza odznaczał się roz­
maitością, pięknym układem i wykonaniem.

Franciszek Bylicki.

A r t y k u ły  w  d z i a l e  BS r a d e * ła n e “ n i e  p o ć h o -  
ł l z ą  o d  R e d a k e y l .

N A D E S Ł A N E . (27961

Zamek Kisslegg 25 lipca 1885.
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 

w Stockerau.

konsulatu greckiego na Krecie, jako podejrzanego 
o agitacye.

przywrócił1 pewna ^ w n o w a g ę ^ i  żlTdo pewnego I werT"ódebrać życie prezydentowi czarnogórskiej IZ  zaufaniem i zupełnym spokojem liczę na ule- 
stopnia zabezpieczył interefa helleńskie. Grecya komisyi dla uregulowania granicy ministrowi woj- głość , roztropność i_ ^ pa;

Pańskiej’ tak skutecznej soli żołądkowej. * Iszanowała też ten traktat, ale rewolucya rnmelij- ny Plamenacowi Zamach ten me udał s.ę a spra- ką będziecie panowie
Księżna Waldbura wł. r. ska zburzyła status ano izag raża  sytuacyi Grecyi, wca zamachu, który oświadczył, że jest członkiem memu ważnych jego

5 -  9 - 'k tó ra  w celu zabezpieczenia interesów helleńskich spisku uknutego przeciw komisyi dla uregulowa- pozdrawiam^panów j a k ° aJ^ rd eczmej
zmuszona iest chwve.ió sie zarządzeń militarnych. | ma granicy, i że żałuje, iż zamiaru swego me W i e d e ń  24 paźdz. (Z Izby depuU  Na wczo-

istnieje nadzieja, że do tego czasu wyjaśni s ię s y - |z  tych krajów, a dodatek z wspólnych zasobów 
tuacya polityczna, lnie będzie żądany. Rząd mój wziął znowu na u-

S k o t a r  24 października. Pewien Albańczykj wagę zmniejszenie kredytu na rok przyszły, po-

N a d e s ł a n e . (2564-1-2)

A t e n y  24 października. ^ ^ ^ “^ g rH ń s k iiw  GulinTe starałZsię zapomocą wystrzału z rewol-Itrzebnego na wojsko w B o ś n i  i Hercegowinie.
.  I  l i i  j l 1 _  n n + ^ r r r l  A n n w n o m A w a l r i a i  lO T  w o n f o n i o m  i  m i n a ł n i r m  o n A t T m P 1 T 1  l l f t Z f t  T 13 . Tl

wnowagę, i
Pros*, r t  ppjrtad odm otn, pocitą 6 a Bp » - |k ,  balecie'panow ie' popiera, rrąd w epel-

 i .  . . • ’____ Oraovi mon gm achu którv oświadczył, że iest członkiem i nieniu ważnych jego zadań i w tym też duchu

W alka o byt. To ulotne słowo Darwina znaj­
duje dzisiaj najrozmaitsze zastosowanie, także ze I w 
względu na znane pigułki szwajcarskie aptekarza I Węgier,
R. Brandta. W początku zwalczone i podejrzywa- mmej 2 pudełek za zaliczką pocztową

urodź, hr Dubsky.

ne, ^  przez najsłynniejszych ieharzy enro-l S3
pejskich najgoręcej pjleeone, znalazły one dzisUj t*”  otrzymałem wiadomoić, że od czasn do czann dziej?, *° mocarstw. z nnłoicl d l .  pokoj^ ntrwa k o S c ie ln f ^ ^ l z T ta % r z e o »  a C  to z a S e n i e  odnosiło się tylko do prie-
“ > » . | S =  'S S R  I2S K ^  ? £ £ 2 GS2 *2 TS£S, w c z ^ W - t0> y pmmaw.ali;laKie rozszerzenie, ja *  zauou iujuy biuucj^ leczui ~ ~---------— . . . ^  f  . 4 . ^ 7 r  Vr *  ’ „ no„ A n ,ia ^
czy, co przypisać należy wyłącznie ich przyjemne-1 żołądkowej, sprzedają wyroby bez najmniejszej zostanie zapewniony. Mowa tron P . . 1  wsklltek rozkazn władz rosyiskich uroczyście

^gularne^™ rawieniuẐ °po^w ieniu^Ut^OWi W ^  I Rwanych ̂ rzezem nie. ^IRatego upraszam0o ścisłe I Izba odpowie w ^ l  gkieg™°Wa* F ™ ła w n e g o  archijereja w a r s z a w - [ s p r a w o z d a j  
Pudełko wystarczające na kilka tygodni kosztu- Uważanie na to, ażeby na pudełkach znajdowała dziejom narodu 1 uchwali dla rządu źródła porno |skiego. |u u  ivrai,

~  .. . . I b  --------, --------------------------------------------- 1 cy,raby rząd mógł spełnić Wielkie 1 ciężkie zada
nie. (Entuzyastyczne oklaski)

Niezliczone tłumy ludu witały króla z zapałem 
w chwili, kiedy opuszczał Izbę.

Wczoraj wieczór wręczyli rządowi reprezentanci

je tylko 70 cent. Pigułki szwajcarskie Brandta, 
które muszą mieć zawsze jako etykietę biały krzyż 
w czerwonem polu i podpis R. B r a n d t a ,  są do 
nabycia w aptekach, w Krakowie w aptece W. 
Redyka.

[się podobizna mojego podpisu.
Juliusz Schaumann. Telegramy biura koresp.

N A D E S Ł A N E . (2557)

skiem mniejszości przemawiali: sprawozdawca 
Weeber, Kopp i Jaques, podczas gay Kreuzig i 
Strache oświadczyli się wogóle przeciw zawiesze­
niu działalności sądów przysięgłych. — W końcu

N A D E S Ł A N E . (1851)
W ielmożni J. G. & L. F r a n k ,  skład mebli 

w W ie d n iu  II. Obere-Donaustr. Nr. 103.

W i e d e ń  23 października. Delegacyę austrya-1 wniosek mniejszości odrzucono 167 przeciw 121 
mocarstw "'pisemne' identyczne oświadczenie, w zy-lcką przyjmował Cesarz o godzinie le j w połu-1 głosom. Paragraf lszy  przedłożenia rządowego 
wające rząd grecki, aby się zastanowił nad skut- dnie. Prezydent delegacyi Falkenhayn powiedział przyjęty został w lmiennem głosowaniu ibd  prze- 

Sprowadzone od Panów meble są u mnie w użyciu I ^ami kroków, któreby mogły utrudnić mocarstwom I w przemowie, że delegacya czuje się bardzo szczę-1 ciw 126 głosom. .
mie utrzymania pokoju, i czyniące Greeyą od - śliw ą, iż u stóp tronu może złożyć uczucia naj-l W i e d e ń  24 października. (ń  Izby aeput.j
. 1 I m • ■ • 1 * 1   1____• •___     I T?/\«nn*n<Ał* inłavno1l1 TO \X7 QDTQ W1P r^PlIflTT1P2"O TllWO“Po ukończeniu sezonu wyścigów konnych uwa 

żamy za stosowne, znów wskazać panom właści-1 utrzymane, 
cielom koni wielką doniosłość, a w wielu wypad-1 Bad Gastein, 1885 
kach prawie nieocenioną wartość płynu przywrot- 
czego Kwizdy. Niema żadnego środka, który w tak 
zadziwiający sposób może usunąć następstwa zbyt 
silnego trenowania lub zanadto wielkiego natężenia 
kłusaka na wyścigach, jak  p łyn  Kwizdy. Wspo­
mnieliśmy już raz o tern, że nikt nie zajmuje się 
tym wybornym środkiem pomocniczym więcej i 
nieocenia wyżej jego skutków, jak  amerykańscy 
znawcy, którzy mu oddają pierwszeństwo przed 
wszelkiemi podobnemi wyrobami. Całkiem świeżo 
wydał znów Mr. Giddings, znany obecnie w W ie­
dniu żyjący amerykański sportsmann kłusakowy, 
takie świadectwo płynowi pana K w i z d y ,  jakie 
lepiej wypaść nie może, temsamem zaś wystawił 
na nowo jego dobrze znane zalety w najświetniej 
szem świetle.

( l A D E S t l H E . )
(2608-?)

N A D E S Ł A N E . (1852)

Wielmożny Pan Franciszek Jan  Kwizda c. k. 
nadworny dostawca i  aptekarz obwodowy 

w Korneuburgu.
W  ostatnim Numerza zamieściliśmy świadectwo, 

które Mr. H a r r y  G i d d i n g s  w y s t a w i ł  p a ń  
s k i e m u  p ł y n o w i  p r z y w r o t c z e m u .  Do tego 
świetnego świadectwa z najkompetentniejszej stro 
ny chcemy dziś dodać jeszcze jeden mały fakt, 
który również może tworzyć uderzający przykład 
znakomitości p łynu  Kwizdy. Było to w roku 1882

od kilku lat, a mimo tego są jeszcze bardzo dobrze zadanie uusvm auia ii*>— »•*> — -  — r -----------------------  v r  — - —   7 - , . - . -
powiedzialną za prowokacje zaburzenia pokoju. wierniejszego przywiązania i najgorętszej miłości I Foregger interpeluje w sprawie rzekomego niwo 

Zofia 24 października. Podług doniesienia Cesarza. Delegacya przystąpi jak  najgorliwiej i I r ż e n i a  s ł o w e ń s k i c h  klas paralelnych w gimnazyum 
C. Trauner, I prefekta Widdyna, wyruszyły dwie kompanie serb- z całą powagą do ocenienia pizedłożeń. Chodzi I w Cilli. . , , . ,

poprzednio proboszcz w Bad Gastein obecnie gkiego korpusu armii, stojącego pod Zajearem, ku przecież o uwzględnienie żądań rządu w celu u- Po trzeciem czytaniu,, przyjętych na posiedzeniu
w Aigen pod Salzburgiem. punktom granicznym Werszka i Czuka, leżącym trzymania wojskowej siły monarchii, która przy wieczornem projektów do ustaw, życzy przewodni.

na terytoryum serbskiem i zajęły tam okoliczne zabezpieczeniu jej poszanowania przyjaciół i są- czący deputowanym szczęśliwego Nowego Koku
wzgórza. Oficerowie i trębacz zakwaterowali się siadów, jest godną zaufania podporą dla utrzyma-1 ponieważ w bieżącym roku me będzie posiedzenia,
w domku który dotąd przeznaczony był dla po- nia powszechnie pożądanych błogosławieństw po-1 Paryż 24 pażdz. Podług Soir obradowała Ra-
sterunku granicznego. koju. Jedynie w czasie pokoju mogą mieszkańcy I da ministrów nad postępowaniem książąt orlean-

Wisx 24 października, (pryw.) ©  Wszyscy emi- tego państwa cieszyć się moralnym i ekonomi-1 skich podczas wyborów i zastanawiała się nad 
granci serbscy w Bułgaryi zostali wypuszczeni na cznym rozwojem, popieranym zawsze przez Cesa-1 tern, czyby książąt orleańskich, którzy występo- 
wolność. Paszic udał się podobno do Bukaresztu, rza. Z tego też stanowiska oce J  delegacya przed- j wali jako pretendenci, nie należało wydalić, boir 
Peko Pawłowicz zamianowany został komendantem łożenia, kierując się w równej mierze sumienniej utrzymuje, że odnośna uchwała została odroczoną 
ochotników przeciw Serbii. Usposobienie w Niszu dążnością, aby żądania pogodzić z siłą podatku- jaż  do osiągnięcia rezultatu administracyjnej an-
jest zdecydowane. Brygada kawaleryi odkomendo- jących. I kiety w sprawie wyborów, i że w zasadzie uchwa-
rowaną została do Pirotn, a wojska na granicy Wiedeń 24 pażdz. Prezydent delegacyi w ę-|lono nie zarządzać sekwestracyi, ani konhskaty
zostały wzmocnione. gierskiej kardynał Haynald zaznaczył w hołdowni |  dóbr książąt Orleańskich, we Francyi położonych

Belgrad 24 października (pryw ). Przybył tu ezej przemowie do Cesarza, że delegacya w celuj Birmingham 24 pażdz. Churchill, omawia- 
poseł austryacki z Niszu. zabezpieczenia interesów monarchii uchwali wszyst-j jąc wczoraj na zgromadzeniu wyborczem kwestyę

Część żołnierzy należących do kawaleryi, a ma- ko, co jest koniecznie potrzebne, i że przy tern sta-j Birmy, oświadczył, że rezultatem zamierzonej woj- 
jąeych własne konie, została w Niszu rozpuszczo- rać się będzie, aby lud, który skutkiem zagrani-juy będzie prawdopodobnie aneksya Birmy, lub
ną. Konie ich oddano żołnierzom kawaleryi, zo- cznej konkurencyi jest w przykrem położeniu, nie przynajmniej ugoda bardzo do aneksyi podobna,
stającym w czynnej służbie, ponieważ czuć się był podatkami przeciążony. | Niezbędnie potrzebną jest stanowcza polityka w celu
daje brak koni skarbowych. Wiedeń 24 października. Cesarz odpowie- j zabezpieczenia interesów angielskich

Berlin 24 października, (pryw.). Północne ce- dział na hołdownicze przemówienia prezydentów

najobficiej
alkaliczna woda mineralna

S I C X K W I O m
napój oszeźwiajgcy stołowy,

•kuteozny bardzo na kaszel w chorobach azyl 
katarach żołądka I pęcherza.

Henryk M attoiii, K arlsbad i W iedeń.
sarstwa nie zgadzają się na wniosek Anglii, aby delegacyj, jak  następuje: Zapewnienia wiernej ule-j j £ u r s a <  W i e d e ń  24 października. 2 godz. 30
księcia Aleksandra zamianować gubernatorem głości, któreście  mi właśnie wyrazili, przejmują j m pop o ł.__  Renta papier. 82 35-—5 % .— Renta

n a  n ń ł w v ę n i c  b a ł k a ń s k i m  I wschodniej Rumelii na lat 5. mnie prawdziwem zadowoleniem. Przyjmijcie za l o L ^ j e r  nieopodat. 99 —. — Renta srebr. 82 60 —
Ł a jb C I d  P d  p u iw y & p ie  U d1K d II5 llim . | Ł o n 4 n  24 października. ? w  donosi: Rząd wyraz mej zupełnej łaski cesarskiej. Renta z“ ta 108 85. 4%  Renta złota węg. 98 50.

angielski zgodził się na wzięcie udziału w kon Stosunki monarchii z mocarstwami zagraniczne-1 ^  7 r |ggQ i 4o*25. — Akcye Banku Anstr.
Journal de St. Petersbourq pisze: Pismo księ-1ferencyi, która, jak  się tu spodziewają, jutro się mi są jak najprzyjażniejsze. Wizyta, jaką n a s c e - J w  g65. Akcye k red y t 283 60. — Londyn

1 » 1  i r* l     Li. 1 ________ ___ I I nnvafmn VAairia/tTT Y*7 ITrnmiAMłin n P l f l R 7 . V l l .  O K 3Z3f3 I « ii “ “ * T 1w jesiennym mityngu, wiedeńskiego stowarzyszę-1cia Aleksandra do króla Milana, w którem wspo- zbierze 
nia wyścigów konnych, kiedy hr. Alojzy Desseffy mina o unii bułgarskiej, jak  gdyby deklaracya  ̂
znany węgierski hodowca koni zdecydował się ambasadorów i jego własne poddanie się wcale I »
 1  1 1      f  J  * _ A_________  .  J  TA   I  a  ■■■ . rm W. n  A n i VI n / l  A l Al II* Ir m n  IT A Izakupić za naszem pośrednictwem od Dra Carvera nie egzystowały, nie wzmacnia nadziei, iż książę r i i_ i  _ fył,a r n __ f V a c i i  u
amerykańskiego ogiera kłusaka, Cupid, za cenę I powróci do legalnego status quo. Dziennik ten u- A, t ł l c g r a l l i y  W l a S I l o
9000 złr. Umowa sprzedaży nastąpiła w pierw-1 bolewa nad zbrojeniem się Grecyi i Serbii, i wy-1
szym dniu mityngu, jednak Dr Carver zastrzegł kazuje k o n i e c z n o ś ć ,  która Rosyę więcej niż    _ —  —  --  . __
sobie, — że koń ma jeszcze biegać w wyścigach każde inne mocarstwo zmusza do z a p o b i e ż e -  W i e d e ń  24 pażdz. Wiener AUg. Ztg  zamie przez traktaty, utrzymaną została jako podstawai augtr 165.5o. _  6°/0 Listy zast. hipot. 101‘7o — 
w dwóch następnych dniach (we czwartek i so- n i a  b r a t o b ó j c z y m  w a l k o m .  Na zarzuty nie-1 szcza artykuł wstępny o wydalamach z Prus, pokoju i porządku, widzimy zupełny współudział I g0/ Ljgty zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
botę). I których dzienników, że wskutek polityki swej | w którym między mnemi pisze^Rosyai; |reszty  państw europejskich.^ Ta, j e d n a jś jn o ś ć |1A> 10q.— —  Akeye ko!ei_ Sicdmipgr. 1 8 0 ---  —

sarstwo rosyjscy w Kromieryżu ucieszyli, o k a z a ł a L g g / ^ ^ j j  ie0J1y 9 -9 4 1 / /  _  Lombardy 13U- 
się cennym objawem dalszego trwania owego ^oi-J^osy roku 1864 170 25 — Akcye Kolei Karola 
słego i pełnego zaufania stosunku między władca-1 Ludwika 223 50. — Akcye kolei Lwowsko -Czer
mi trzech wielkich państw sąsiednich, którego zna I njowieck> 227' Akcye kolei węg.-półn.-wsch.
czenie dla pokoju monarchii i Europy mógłem już L  «j2.gQ   Obligacye indemn. galicyjs. 101'70.—
panom przed rokiem zapowiedzieć. W usilnychU ogy prem. Węgiersk. 118*— — Akcye Kolei Ko 
zabiegach, aby sytuacya prawna, zagwarantowana 18zyck;0.B0^um. 146 75, — Akcye kolei półn.-zach 
nr7A7. trafetatv. ntrzvmana została iako Dodstawa I icc.Kn roi t.lai-n- mat tiinnl 101*75 —

- z bronią narzucić Serbom i Grekom? Czy należy Właśnie nadchodzi z Podola doniesienie, że rząd liński, przywrócić w krajach bałkańskich łegalny B e r t m ^ J g o  ;Wiedeń 162^75 -B a n k n o ty  ros. 
. żądać od Europy, aby nam dopomagała lub p r z y -  carski zawiadomił przez władze miejscowe memie- porządek, którego nadspodziewane n a r u s z e n i e  d l a  164 70. Krótfci w ieaen . ^
:, najmniej pozostawiła swobodę akcyi, aby unię tę ckich robotników w liczbie około 6000 przeważnie pokoju 1 dobrobytu tamtejszych ludów wywołuje - -  ^  P̂ sy e 5 5  3 5  _  Akcye Kolei Karola

Grekom? Czy należy Właśnie nadchodzi z Podola doniesienie, że rząd liński, przywrócić w krajach bałkańskich legalnyże w niedzielę miał s z t y w n o ś ć ,  wieczorem zda-1 z bronią narzucić Serbom 
wał się być bardzo chorym, nic nie żarł i t. d.
jednem słowem w takim stanie się znajdował, | najmniej pozostawiła swoDoaę aKcyi, aoy urnę 'C '?  l" “ 7 |iw»yju 1 u™ ™ ,™  Polskie’5535
w jakim  zastępca kupującego nigdyby go nie był przeprowadzić? Czyż w razie oporu Europy_mamy | * pruskiego Szląska Pochodzących, j ib y  me odna-1 groźne niebezpieczeństwa. Uszan^wanie^tmktatów | . | 9 „ A kcve a

Akcye
w jakim  zastępca kupującego nigdyby go nie był przeprowadzić? Czyż w razie oporu Europy mamy * prasamgu oz.ąm a ut» - -  groźne meuezpmuzeustwa. ( ^ ^  91-19 -A k c y e  austr. kredytowe 460.—
przyjął! Carver był w największem zakłopotaniu: rozpocząć wojnę dlatego, ż e  k s i ę c i u  A l e k s a n -  wiali kontraktów z właścicielami fabryk. Austrya oraz wypływających z nich praw 1 obowiązków Ludwika O l ^  AKcye_ana_____
miał nastęnnego dnia odjechać, sprzedaż strasznie d r o w i  s p o d o b a ł o  s i ę  o b r a ć  n i e s t o s o w n ą  zaczyna się także gorliwie zajmować obcokrajow- były premisami owego zaufania, jakie Europal 
nędznie wyglądającego konia zdawała się niemo p o r ę ?  .-Otót zwracamy tu uwagę metylko na ol- miała do ludów bałkańskich, stwarzając dla nich
żliwą. W tern pomógł Kwizdy p łyn  gośćcowy I Przeznaczenia ludów spełnią się wcześniej lub brzymie straty ekonomiczne, ale także 1 na to że warunki samodzielnego politycznego życia pan-
z wszelkiej biedy! Nacieranie Cupida przez dw a-1 później: ale przyszłość czeka tylko roztropnego, I wielu robotników i mniejszych rękodzielników I stwowego. . . .  .
dzieścia cztery godzin tym poskonałym płynem  a nie było roztropnie poruszać kwestyę bułgarską może być po prostu wydalonych, 1 że wydaleni Utrzymanie pokoju 1 zabezpieczenie interesów
postawiło go zupełnie na nogi, wszelki śbad zby- nie zapewniwszy sobie żadnego poparcia lub przy- nie znajdą nigdzie opieki wobec tego rodzaju za- monarchii będzie 1 na przyszłość pierwszem zada- 
tniego zmęczenia zqinał, a w poniedziałek  me- najmniej tolerancyi. Cała rewolucya była nieroz- rządzeń. Sfery niezadowolonych są coraz szerszej niem mego rządu. Przedłożenia, które się panom
czorem m ały ogier 'był znowu tak rześkimi, że ważnym i godnym nagany aktem z powodu n a -  Nikt nie ma odwagi wystąpić w obronie. Zdaje dostaną do konstytucyjnego traktowania będą do-. — ^  345' r a n o  430  p o p .  10-26 w noc. 2-5 pop.
z najczystszym sumieniem mógł być kupującemu stępstw, jakie on za sobą pociąga. M o c a r s t w a  się, jakoby ślepota dotknęła tych, którzy się na wodem, że w tym roku liczono się zupełnie z 1^ ^ w  przyj. 2 •33 pop. 510  rano 6-48 rano 9 38 wie. 
oddanym. Odtąd zdrowie Cupida jest zawsze wy-1 z g o d z i ł y  s i ę  n a  to,  a b y  u z n a ć  p o w r ó t  doj zywają  powołanymi obrońcami liberalizmu. jnansowem położeniem monarchii. j z  Rzeszowa lokalny:
borne, a niezadługo powitamy jego pierwszych \status quo z a j e d y n y  ś r o d e k  p r z y w r ó c ę -  Wiedeń 24go października. Rząd postanowił Ministerstwo wojny żąda od w asze j, zawsze do- Rzeszów odjazd
potomków na torze wyścigowym. Tego jednak wie- n i a p o k o j u  n a  p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń s k i m ,  me wnosić już w tym peryodzie sesyi Rady pan wiedzionej, co z podziękowaniem uznaję, gotowo- z Wieliczki; /  S ; ka 7-35 ^iecz. 6-31 rano
czora, o którym tu mówimy, było z nim tak żle, Zadanie nie będzie łatwe, bo nasuwają się różne stwa przedłożen w sprawie przejęcia linii kolejo- ści do ofiar środków, aby bez powiększenia ogól- z wiedn;a 1 o so W pospiesz, mieszań, kuryerski
że prędzej zdawało się iż skończy, a Dr Carver trudności, ale porozumienie mocarstw pozwala li- wej Praga-Dux, i w sprawie uchwalenia środków nej potrzeby polepszyć położenie oficerów niższych Wiedeń odjazd 8-20 rano 11-10 rano 2-25 pop. 10-15 wie. 
zamiast w łóżku przebył całą noc u Cupida! Dr czyć na zadawalniające rozwiązanie tej sprawy, na powiększenie parku kolei państwowych rang i kadetów, które potrzebuje koniecznie po- Kraków prZyjazd 9-50 wie. 8-30 wie. 7-22 rano^ 7-26 rano
Carver ceni od tego czasu płyn  Kwizdy, jako “    Wiedeń 24 października. Baron Goedel wy- prawy . J  Z Wiednia osobowy _ miesza y
prawdziwy cudowny środek i każe sobie go regu-1 stąpi z kłubu Hohenwarta Wzrastający rozwój mej marynarki wojennej na
larnie do Ameryki przesyłać e i e g r a m y .  Wiedeń 24 października. Komisya wojsko- podstawie przyjętych w zeszłym roku zasad obro

Wiedeń, 7 maja 1885. ’ Konstantynopol 24 października. Kilka wa delegacyi węgierskiej rozpocznie swe prace ny wybrzeży, polecam życzliwej pieczy panów.
Administracya allg. Sportzeitung. (mocarstw a między innemi także i Niemcy, p r z y - 1 w Jn iu  28 b. m. . . .  I Cywilizacyjne 1 ekonomiczne stosunki w o nil

S k ł a d y  zamieszczone są w ogłoszeniu „c. k. (jęły formalnie prupozycyę w sprawie konferencyi. 
uprzyw. p łyn  przywrotczy dla koni“ w dzisie j-1 Spodziewają się tu, że i inne mocarstwa projekt 
szym Nrze. ten przyjmą. Poita zażądała odwołania kanclerza

Komisya dla spraw zagranicznych zamierza przy- i Hercegowinie są na drodze ciągłego i pocieszają- 
stąpić do dyskusyi nad budżetem ministerstwa cego postępu. Obecnie jest już możliwem pokryć 
spraw zagranicznych w dniu 31 b. m., ponieważ j rozchody administracyjne z własnych dochodów

Wiedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-30 wieczór 
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-27 popołudniu 

Z  P r a s :  o godzinie 3-15 popoł. mieszany; o go­
dzinie 8-30 wieczór pospieszny i o godz. 9-50 wiecz. osob.

Z W arszaw y: o godz. 9-45 rano osobowy 1 o 
godz. 5-27 popołudniu mieszany.

żądajążądają
Kurs pieniędzy i papierów  publicznych.

H r a k ó w  24 Października.
W aluty.

Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m ie c k i e ..................................... .....
Dukat w a ż n y ....................................................................
20-to frankówka w a ż n a ...............................................
Imperyał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny o b rą czk o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierowa ." . . . .
Galicyjskie obligacye in dem nizacyjne.....................
6 4  galicyj. pożyczka krajow a.....................................
4Vj^ n ft it .....................................
5 4  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 4  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w  rubl. i kop. . . . . .
L isty  zastawne i  dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 y m i  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4 4  „ ft n Tow. kred. ziem. we Lwowie
4 4  „ n n n n v  41 let.
6 4  n B n n n n n
6 4  „ „ „ Banku Hipot. B
6 4  „ » „ r n b prem-
6 4  n n n „ n rt 40 let.
5 '/,^  „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

n ft n n 11 rt 5® l0t*
6 4  B „ n n B 18 let.
7 i  „ dłużne „ B ,  „ 20 let.
6 4  B b u  tt włość, we Lwowie . .

5 4 B zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i  kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
B _ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.

gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

122 75 123 75
61 25 61 75

5 88 39 96
9 90 10 —

10 20 10 30
1 60 1 70

81 50 82 50
101 30 102 30
102 - - -----------

90 50 91 50
96 50 97 50

88 75 89 75

91 — 92 —
90 — 91 50
87 25 88 25
98 50 99 50

101 50 102 50
98 50 99 50
96 - 97 —
97 50 99 —
99 25 100 25
99 25 100 25

100 — 101 50
56 50 58 50
51 - 54 —

96 50 97 75

218 — 220 -
225 — 227 —
273 — KJ276 —

— — —  —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza
n B Węgier. B B

W i e d e ń  23 Pażdzier
Obligi długu państwa.

4*/5'/, Renta p a p iero w a .....................
4% */o B srebrna ....................
4% b *l 0 t a ...............................
38/ . . ’/«Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4 7  B b 1860 B 500 złr.
4 ” b b I860 „ 100 B

b 1864 B 100 b
b 1864 B 50 b

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ..........................  1070 podat.
Bukowińskie . . . .  „ b
G a licy jsk ie .....................  B B
M o r a w sk ie .....................  B B
Niższo-austryackie . . .  B
Wyższo-austryackie . . B b
S z lą s k ie ..........................  rt b
S ty r y j s k ie .....................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
W ęgierskie . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . B n

Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6 4  Renta węgierska złota . . . .  
4 7 ,4  Obli. b b (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austiyackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 B 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

b Bank węgierski . 200 „ 
Depositen-Bank . . . . . 200 B 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 .

18 — 
23 75 
13 75 

8 75

82 
82 35 

108 80 
126 75 
139 60 
139 50 
169 25 
167 50 
43 -

107 50
102 50 
101 60 
105 25
107 50 
105 25 
104 
104 50
101 70
102 75 
101 50 
148 50
97 95

108 50

98 75 
222  -  

283 —  
285 25 
190 — 
556 -

19 
25 
14 50 

9 25

82 15. 
82 55 

109 - -  
127 25 
140 -  
140 -  
169 75* 
168 60 
45 -

103 50 
102 10

108 25 
1C6 25

105 50 
102 20 
103 10 
102 25 
140 — 
98 10

109 50

99 25 
223 
283 2a 
285 75 
190 25 
560

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 B 
Unionbank 100 B
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 B

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez4
Alfbld-Fiume . . . 200 B 64
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5 4
E lżb ie ty ...............................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 B b
Ferdynanda Nordbahn . 1050 n b
Franciszka Józefa . . 200 B b
Gal. Karola Ludwika . 210 „ B
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 44
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ 54
Nordwest austr. . . .  200 „ „

b b Lit. B. 200 b b
R u d o lfa ........................... 200 b b
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ b

b‘ Nord-Ost . . . 200 B b
b Westb....................  200 b b

L isty  zastawne.
6 4  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 7 ,V, Boden Credit allg. złotem pła. 
47,% » „  b b papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg......................
67o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ • b 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. n 36 lat 
57 ,7 , b b srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5'/, „ B B n 2°we 37 lat
4 7 , b b b nowe 41 lat
4 V,7, b Banku krajo . . 51 lat
67, b Bank Hipot. iwow...................
5V0 « » b b Prem- • .
5°/, b b b b • 40 lat

płacą żądają
865 — 868 —

77 — 77 50
144 — 144 50
101 50 102

181 25 181 50
447 — 449 —

240 — 240 25
210 75 211 25
202 75 203 —

2290 2295
210 50 211 —

221 75 222 25
146 75 147 25
227 25 227 50
165 — 165 75
144 50 145 —

185 50 186 —

180 25 180 75
277 75 278 25
130 ___ 130 50
250 25 251 —

172 50 173 —

172 50 172 75
164 — 164 50

53 57
125 40 125 80
99 80 100 25
98 ___ 98 50
99 ___ 99 75

101 — — —

99 76 100 —

91 25 91 50
98 90 99 30
98 90 99 30
88 50 89 —

91 75 92 25
101 50 102 —

98 50 99 —

96 — 97 —

570 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7 / / ,  Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................... 300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

b Em. 1874 . 200 b b
Donau-Dampfsch. 100 ! 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 7 ,4  

b Mor.-Szląz. linia 1871/72 54  
poż. 1876 r. . . 1 0 0  złr. 54  

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 B „

b Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
” HI b 1868 300 
b i v  „ 1872 300 ;  ;

Nordwestb. austr. . . .  200 B „
b Lit. B. . 200 b b

b b Em.1874 200 m. B 
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. B

b Salzkam. gut. zł. 200 m. „
Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. n
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 34
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 34

200 złr. 54
1000 b „

2 0 0  b  B

2 0 0  

300 
2 0 0  

2 0 0

B 54
»47,4 
b 64

101 70 
101 50 
|l01 75 
100 50

93 50 
99 --

121 -  

115 — 
122 -  

106 -  
111 -  

104 75 
92 10 

101 —  

99 80 
99 50 
82 25

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

b HErn. 
b Nordost . . 
b b złotem 
.  W estbahn.

_ Em. 1874 200 „ „
Losy.

5 4  Donau Reguł........................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

b Węgierskie . . .  100 
3 4  b Tureckie . „ . fr. 400

102 10 
102 50 
102 75 
101 -

99 
99 25

115 75 
122 50 
107 -  
111 50 
105 25 
92 50 

lOl 50 
100 30 
99 75 
82 75

103 10 
102 25 
129 — 
119 50
88 3o
97 50 

198 — 
152 50 
128 50 
107 60
99 20
98
97 50 

131
98 - -

115 75 
123 50 
117 60 
18 -

103 60 
102 75

120 
88 60
98 -  

198 50 
153 
128 80

99 80 
98 75
98

99

116 25 
124 
118 -  

18 25

Kredytowe  ........................i x -
C l a r y ....................................... s i r .
47, Donau-Dampfsch. . . *
Insbrucku................................ .......
K eglew ich a .................................
K rakow skie............................   b

Ofner (miasta Budy) . . .  „
P a l f y .......................................   s
R u d o lfa ......................................
S a lm a ...........................................
Salzburgskie.......................... .......
St. G e n o i s .................................
Stanisławowskie . . . .  „ 
47 ,7 , Try estońskie . . . B
4% .  .  -  B
Waldsteina . . . . . .  b
Windischgratza..................... ......

Waluty.
Dukaty w a ż n e ...............................
20 frankówki ; . . . . .  .
Imperyały rosyjskie . . . . .
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e .....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

L w ó w  23 Pażdzier.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5°/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4 %  B B B II B *. •
5% b b b b 37-letme .
47,”7. b Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
6% b ts Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 107, podat. . 
47 ,7 , b pożyczki krajowej . . .

W a is a ® w a  23 Pażdzier.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4*/, Listy likwidacyjne. . . . ,

I r n n n n

płacą - żądąji
176 60 176 —
39 25 39 75

114 ~ 114 75
19 - 19 50
18 - 19 —
18 — 19 —
41 50 42 50
37 25 38 —
17 50 18 —
55 50 56 —
22 — 22 50
49 50 50 25
24 - 24 75

! 132 50 133 25
I 68 50 68 50

28 — 28 50
38 50 38 75

5 95
9 95 9 96

10 23 10 25
12 50 12 54
11 35 11 38
61 50 61 60

123 50 123 75
------------ — — -

272 — 276 —
98 60 99 60
90 25 91 25
98 60 99 60
91 50 92 50

101 45 102 45
97 — 98 —

100 90 102 —
90 75 91 75

rub.jkop rub.|kop.

_  _ _ 97 50

Z z 89 65
—  ~ 155
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Nakładem
1 k s i ę g a r n i
1 S e y f a r t h a  i C z a j k o w s k i e g o

w e  L w o w i e
w y s 'ł > 12662-2-6 i

C R ED O
„ Chrześciafiskie prairdy wiary

które wykładał w katedrze lwowskiej 
w maju 1885 r.

u  X. PIOTR S E M E N E N K O  C. R.
Cena 2 złr. 50 ct.

SS Do nabycia we wszystkich księgarniach.

W

MŁODY CZŁOWIEK
w y k s z t a ł c o n y  w  f a c h u  k u p i e -  
c H im  (Polak) obeznany z koresponden- 
c) ą polską i niemiecką, nadający się także 
do niniejszych podróży,— znajdzie posadę 
w handlu nasion gospodarczych. (272 -3-3) 

Oferty napisane po polsku i niemiecku 
pod lit. JH. O . poste restante k r a k ó w .

Dr. ŻELAZOWSKI
ordynuje jak  dawniej od godziny 
3ej do 4ej popołudniu. (2618-5-5)

IJ1. B r a c k a  Ł . 6 ,  I .  p .

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  M o u lin .

N a jle p sze  ze  środków  c zy s zc zą ­
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  k r  etc tce 
w szelk ich  s łabośc iach  złego  p r z y ­
m io tu , n a d ło  w  zo łzach , lisza ja c h , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i  zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le G rand,— w KRA­
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. (2363 29-)

D ra Schw a ig e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak  polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores 

pondencyą albo wprost przez 
l>ra Hchwalgera w Wiedniu, 
V m ., Laudong. Nr. 29. (2266 15-24)

Osłabienia^
p ducyo, impoteucyę, n stępstwa samogwałtu, le­
czę u młodych i starszych mężczyzn tiwale za 
poręczeniem słynne w i cie starszego le­
karza sztabowego Dra Uttllrra JUira- 
culo preparaty. Cena 3 złr. 10 cent., pocztę 

o 25 tn t. więcej.
Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
i p l f f u ł k i  leczę bezpiecznie i b iz  boiu każde 
u .ław y  rurki moczowej, białe upławy w kilku 
dmuch, także w zastarzałych w ypadkach, gdzie 
żaden inny środek nie poi ógł, gruntownie i bez 
następ, bó ów. Cena złr 1'60, pocztę o 25 e. więcej.

Sprowadzić m ożni jedynie z Dt. Georgs- 
Apotheke Hat Schneid Wien, V., Wim. 
m ergasse, 33, dukęd w stelk ie zamówienia adre 
sować należy. — Skład w KRAKOWIE w ap tice  
p. E. S to c k m a r a .  < 1998 4-6)

W s elkie gatunki (2361-3 5)

p ary sk ich  i w ie d e ń sk ic h  
g o r s e t ó w

własnego w> ro b u , po 
najtańszych cenach od 
65 ct zwyż. Reperacye 
przyjmuje się tylko u 
Karoliny ‘Braun, 
W IEN , II ., Herminen- 
gasse 12. Przy obsta- 
lunkaeh w drodze ko- 
respondencyi, uprasza 
się wzięść miarę w cen- 
timetrach na sukni, bez 
względu na budowę cia­
ła a t o : 1) objęt śc 
pieisi i pleców, 2) taili, 
3) bioder, 4 długość 'd  
pachy aż do taili.

Uprzejme
doniesienie!

Na moję ofertę:

„hafty i brukselskie  naśladowane  
koronki"

ua w igę, otrzymałem tak  wiele zamówień, 
że z przykrościę zarówno ostatnich nade- 
szłych zamówień, jakoteż zleceń po- 
nownych z powodu

b r a k u  t o w a r ó w
nie mogę ju ż  wykonać.

Ten korzystny w ynik pow duje mnie 
znów do podróży do Francyi i Szwajcaryi. 
Jeżeli uskutecznię korzystne

z a k u p n a  partyami
wtedy ośmielę się polecić je  w tym dzien­
niku. (2659-2-2)

Z szacunkiem

A. Hrandt
w WIEDNIU,

I  t  i  f  t  g  a  s  s  «  H r .  1 ,  
Herzinanskylians.

8
i

i., .lamp V' Ir.  ........... .ńliDMił

Aa porę Jesienną 1 zimową 18§5|6 r.
Kyciny mód darmo i opłatnie. poleca Ryciny mód darmo i opłatnie.

J I I  AflO IX
w Wiedniu, Rudolfsheim, Schonbrunners t rasse  Nr. I, obok Schwendera ,

swój doskonale zaopatrzony skład, prócz trwałego wykonania, po nadzwyczaj
tanich cenach.

Towary modne:
60cm .szer rvps, ko 'or. . c.25

Ronfeheye:
Xł. 5 do zł. 30 sukienny 

modny, trzy legajęcy  desz­
czowy płaszcz.

Zł. S-35 do zł. 1 0  je ­
sienne i zim«>w« żakiety 7 
gładkiego sukna, pak'aku 
lub materyi nopnć

Zł. 7 do zł. 40 paletoty 
i dolmany naimnd. wykon.

Zł. I-PO do zł. 7 dziecinne 
płaszcze deszcz, i zimowe.

Zł. IO do zł. 1S pakła- 
kowy kostium.

Zł. IB do zł. 35 kostium 
z modnej ma‘e ry i noppć 
albo jaquard

60
60

60 ,
60 ,
60 ,
’ 00 
'00  .
100 ,

100 ,

100 ,

110 ,

110 ,

110 ,

120 .

gładki diagonal „ 30 
mater, w kratkę 
najnow. okazy „ 35 
krepa diagom l „ 38 
modna n p rć  . „ 54 
ozdob. i w p rsk i „ 58 
d iagonal. . . „ 6n
wełniana f  nile „ 6« 
pakłak w kr 1 >r. „ 65 
modny kaszm ir „ 95 
F.mle . . .z ł .  1-25 
pabłaki Serge „ 1 6 0  
ja  quard . . „ T70

Różne towary:
110 cm. szerok. flanel gładka 

i kratko" ana 95 ct.
H O cm .sz flanel prima zł. 1‘10
110 cm. tze r cussan zł 1 45
Kosmanowski barhsn cnt. 40, 

cnt. 45, cnt 54.
Sternh" rgowski barhan dob. 

farbowany 35, 40, 46, 5 i  c.
W ielki wybór filców, i tsorow. 

kaftaników i chustek zimo­
w ych, »/, i *•/, szerokości, 
zł 2-75 do zł. 14.

Mufki damskie i dziecinne od 
75 ct do zł. 4-50.

Patent, aksam ity w kolorach 
i czarne w wielk wyborze.

Dolman zimowy
z dobrej materyi futrzanej 

z krymskiego baranka 
01 az z modnemi guzikami 

IO złr. 50 cnt.

mode noppć . „ 2 60 
suk m ateryed.„ 2'60

Zamówienia z prowincyi za nad s ła ti m gotówki lub za zaliczkę będę najstaranniej 
wykonane. — P r ó b U i  rozsyła się darmo i opłatnie tylko uprasza się jednak, ażeby od­
powiednio były żędane co do relu i ceny; pozwalam sobie jeszcze zauważyć, źe mój 
tegoroczny zbiór próbek szczególnie bogaty i pełen smaku przedstawia się — Nieodpo­
wiednie próbki proszę zwrócić — Za rzetelne wykonanie zam óz iiń  ręczy moja odda- 
wna znana z uczciwości firma. (2415-4-)

M n f t a n i U  z i r
z dobrego sukna 
nego, oblamow. 
skim barankiem 
guzikami, złr.

nowy
futrza- 
krym- 

i strój. 
8*35.

W iedeń, IX .,

0 0 0 - 0  O  4 * k. wyłącz. uprzywilejow. t O O O  O O
Fabryka bilardów I kul bilardowych 0

KAROLA KNILLA
R ossau , R o t he E ów engasse N r. &— 7,

założona w r. 1807,
p )leca szczególnie swoje i przez niego nowo wyna- 

Lzionę m antille, tak  zwana

„bandy excelsior“
z najdelikatniejszego angielskiego kauczuku, które 
ze względu na dobroć i trwałość wszystkie inne 
mantille przewyższ j ę ,  a przytem niezaprzeczenie 

tadziwiajaco tania cena, bu tylko 45 złr. na jeden  bilard kosztu,e. Moje c5 Sb
k. wyłę z u e

uprzywilejowane-1 pat. kule bilardowe pod każdym względem kuRm  z kości słoniowej 
w niczem nie ustępuję, polecam z jednorocznem poręczeniem po następujęeych ceuach; 
od 60 do 62 mm. 5 złr., od 60 d» 66 mm. 6 z łr ,  od 67 do 72 mm. złr. 6.50 za sztukę. 
Ceny i rysunki bilardów darmo i opłatnie. (2351-11-20)

l
0
i
♦
f
%

0
0 0 ^ 0  C ^ € > € t -  O O  ♦ O O  €3  O  # 0 0 0 0
W y r o i ł y  B  poręczone prawdziweD W y r o b y
paryskiea§ i nieszkodliwe n  paryskie
kauczukowe I ipmnowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 zł., za tuzin suspen- 
zorya po 2 złr. i 3 z łr ., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła R C W IW IT A L H ilK  za 

zaliczkę lub za gotówkę opłatnie za rewersem

P 1E R R R  1910I T i V l E R 9
S H ł A D  P A K Y 1 K I C I I  T O W t K O I I  6 U H O U Y C H

Uf UfioHnill KfirutncratraiiHe ATr. I I w Huzarze 
W Yf ItśUlllU, t i .  I rciung 3 w Bazarze bankowym.

lin Przestrzega się przed anonsami pewnych band arzy towarów galanteryjnych, które kłam ię 
l* D .  niezgtabuie, że m aję w Paryżu własne fabryki. .2600 6 8

i
Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania-

D ra  W ru n a

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jes t jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłab ien ia  czyiol rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunęó u mężczyzny osłab ien ie  męzkie (Impotencyy), a u 
kobiet niepłodność. Również jes t nieocenionym środkiem leczniczym 

we w szystkich zb ozeniach ustroju nerwowego, w osłab ien iach  spowodowanych wskutek 
atraty  soków I krw i, a szczególniej w osłab ien iach  męzkloh wskutek wyozdań sa ­
mogwałtu i nocnych pollncyj Jak o  jedynych sketkow  osłab ien ia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych ja k : osłabieniu zmysłów, utracie siły oiała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporozywem zatkaniu , nerwowem drże­
niu rak i nóg, niedokrewności itd. 2589 2-l8j

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pewnić i zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak  Dra W runa proszek peruw iańsk i; nieszkodliw ość poręczona.

(Jena pudełka z dokładnym opisem i z łr. 80 cent. "WAi 
Składy w Krakowie utrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie b. Rucker, w Czer- 

niowcach J. Golichowski. — Główny a jen t: Al. G ischner, dyplom, aptekarz w W iedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

U le p s z o n e  lo­
czki nad czoło i 
loczki faliste, —
b e z w z g lę d n ie  
n ie w id o c z n y  
i bez pi ti zeby 
przypalania, ?a 
sv tukę 2 złr. po 

nadesłaniu [próby włosów za zaliczkę. Stockinger, 
fryzyer i specyalista perukarski w W ie d n iu ,  I. 
Spiegelgasse 8. W  razie potrzeby warkoczy, roz 
działu włosów, tupetów itd., najlep. towar. Prospe- 
kta, cenniki na żędanie darmo i opłat. (2256-8-151

Drd HARTMANNA

„AUXIŁIUI«“
najlepszy uznany środek leczniczy b e r
w ł t r i y k l w a u l a  y n e d w  ś l w o t o -  
h o w t  — m ę i s i y i u  i Dra Hartmanna 
Auzilinm dla kobiet p n e « l w  a p l a w o w  
(ozy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
je s t do nabyoia wraz z pouczajęoa broszu­
rę  i biletem upoważniajaoym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra H artm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i W g ł ó w n y m  i k ł a d i l e  W .  f w e r d y  
a p t . ,  I .  H o h l m a r k t  1 4  w  W i e d n i a .  
PO** Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzono Auxilium je s t skuteczne i praw ­
dziwe. Pan D r .  H a r t i a a n a  od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y n a t y ,  
e l s o r o b y  a k ó r a e  i  t a j n e ,  c h o r o b y  
k o b i e c e  f  o i ł a b l r n l e  m ę z k l e  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W i e d n i a ,  
H śo itt, b e t l e r g M a e  4 4 .  (2134-197 )

Skład w KRAKOW IE u W. Redyka apt.

Odznaczone pierw szem i medalami.
Jedynem  uniweisalnem NiiiaruH idłrin 

na skórę je s t dctychcz is niezrównane

kauczukowo-wazelinowe
smarowidło  n a  skórę ,

które uznane zostało jak o  najlepszy i naj­
tańszy środek do konserwowania skó­
ry, tłuszcz na bron 1 maść na k pyta.

Ceny: 1 blaszanka ' g kilo 25 ct., '/, k.lo 
40 ct., ’/ , kilo 70 c t , 1 kilo 1 złr. SO ct. '5 p Q  

Prospekta i cenniki wszelkich moich 
wyrobów darmo 1 opłatnie. (2671 3-)

Fabryka i główny skład rozsyłkowy: 
Karl t . Schmoll in W ahring, bei Wien.

Dla wycieńczonej i osłabionej

siły męzRiej
impot€kncj i

pewna pomoc t C. k. nprz. karb .no­
wym natryskiem płciowym » yl cza każdy 
zupełnie bez następnych chorób, 
pewnie i nazawsze, często już w dwóch 
dn ach nawet pozornie nieuleczal ę  iu po- 
tencyę daw nę, przy przyjemnem . zewnę 
trznie' niedostrzi żonem leczeń u. Świadec­
twa słynnych profesorów i lekarskich pism 
fachowych, bardzo goręce lek. polecenia 
i tysiące podziękowań gruntownie wyle­
czonych, radzę bezinteresownie każdemu 
cierpięcemu natychmiastowe nabycie kar- 
bunowei o natrysku, k tóry  zapewnia trwałe 
skutki. Kompletny natrysk z opisem uży­
cia i opinię 10 pierwszych profesorów jak 
prof. Bra Nothnagla, prof. Bra 
Vogla, prof. Bra Wrrthelma itd. 
złr. K'SO. D yskretna rozsyłka p cztowa, 
wnętrze i odsyłajęcy nie do p zuama. — 
14. k. p. Carbon-Bonche - Beput 
Prof. Br. J. R. Buzbaum, ttlcn , 
II., Perdinandstr. 35. (2234-9-12)

Karolina Fryben,
powróciwszy z zagranicy, rozpoczyna lekcye 
śpiewu u siebie i prywatnie. — Ulica P o s e l ­
s k a ,  w dziedzińcu kościoła św. Józefa, na par 
terze Nr. 21. (2738-3-3)

Biuro komisowe
f ped firmy (2725-2-)

J .  S / Y N  I V S H I F . .J  w  P o z n a n i u ,
Pie ary N r. 16, p. (obok Odeum), 

pośredniczy sumiennie, rzetelnie i szyb­
ko w umieszczeniu nauczycielek, bon z rozmai­
tym stopn. wykształcenia, administratorów, rzęd- 
ców, gosp. ekonomów, leśników, gorzelni kó w itd. 
Od pensyi 300 marek do najwyższej, lecz tylko 
takich, którzy pos.adają bardzo dobre po­
lecenia, a ich pryw atne opinie sę świetne.

L I N O L E O W E
■iOBIKIICE 14 ORMO WK.
Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, 

gustowne, bez kurzu, łatwe do czysz­
czenia, dla domów prywatn , biur, han- 
dli itp  Skład matt ryj pokojowych cho­
dników, pokładów na umywalnie w naj­
rozmaitszych wziracb. Oupr edaję^ym 
zniżka. (2135 11-12)
F. C. Collinann*s larhf. (A. Kei- 
chle) w Wiedniu, /., Kolowratring 3.

J. DIHAIRE,
profesor języka fiancuskiego, udziela lekcyj u 
siebie i prywatnie, — Żona zaś języka niemiec­
kiego i francuzkiego. — Ulica G r o d z k a  pod 
Nr. 32, na II p ię tr.e . (2789-3-3)

2. WYDANIE.
Radicale Hellnng

der Pollutionen und der Impotenz (bez 
lekarstwa). Księgarnia H a b e r  A  L a k n e  
w Wiedniu, Stadt. Herrengasse 6. — Cena
1 złr., pocztę 1 złr. 10 ot (2595-2 10)

MAJU I Ś Ć  TABULARNA
w Galieyi, w uroczej okolicy, w bli­
skości miejsca kuracyjnego nad 
Dniestrem położona, w obszarze 
160 morgów, jest do sprzedania 
z wolnej ręki pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami. Do zawarcia 
kontraktu upoważniony jest Wny 
Dr. Uładysław Wilkosz, 
adwokat w Krakowie, ul. 
Szpitalna. (2715 3-3)

IWachlarze damskie!
śliczne atłasowe, z piór strusich i słoniowej kości, 
rzeczy ozdobne ja k :  pióra, album y, puzderka, | 
parasole najmodniejsze, modne kiaw atki męskie 
i damskie, rozsyła każdemu fabryka p f. I .  F 1. 
Hunt w Wiedniu, VI., Nelkengasse Nr. 4. 

Montowania i naprawy punktualnie i tanio, j 
(1732-8-10) |

P ł ó tno  d om o w e
do wy robu bielizny bardzo odpowied. 
1 łok itć  szerok , rozsył* za zaliczkę 
s z t u k ę  ( 3 0  ł o k . )  u  z ł r .  4 *5 0 . 

(2522 8-z41 L. Storch w Bernie moraw.

trasa
C-D I Goutez e t com parez, q u a lite  sa n s r i ta le !

KACYONALNE PIELĘGNOWANIE U ST I ZĘBÓW.
PIIRITAQ c* u p r z y  w .  s p e c y f i c z n e  mydło do nit
r u n i  I MO Dra C. M. Fabera ,

przybocznego dentysty ś. p. Cesarza Maksymiliana I  Meksyk, i t. d.
Jedyny kiedykolwiek na wystawie powszechnej odznaczony medalem (Lon­

dyn 1862 roku) najskuteczniejszy, najlepszy higieniczny preparat do pielęgnowa­
nia ust i zębów. — jskLd Furita> m y d ł a  do ust w K r a k o w i e  u p Wilhelma Fenza, 
kuj ca, — w N o w y m  S ę c z u  u p. W. Filipka aptekarza. (1958-4-)

Główny skład rozsyłkowy
w  W ie d n iu , I ., B a o e r n m a r h t  Hr. 3 .

K W IK D T
c. k. wjł. uprz.

Płyn przywrotczy ^
(woda do mycia) dla koni.

U żyw any w  m a sz ta la m ia c li  Jej  K r ó le w s k ie j  
R o ś c i  K ró lo w ej  A n g ie lsk ie j  1 J e g o  K r ó le w ­
sk ie j  R o ś i i  K r ó la  P r u sk ie g o ,  C esarza  n ie m ie ­
c k ie g o ,  tudzież  w ie lu  dostojnych  osób z n a d ­
zw yczajnym  sk u tk iem  1 odznaczony  m ed a iem  

w  L ondynie, P aryżu , W ied n iu , M onachium
l H am burgu.

Tenże służy, jak wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie­
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako 
Środek pom ocniczy przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp. —

1 fla sz k a  1 z łr . 4 0  cen t. (1 8 6 2 -4 -5 )

Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, W. 
Rtdyka, A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockmara, J. Tranczyńskiego, 
Konstantego Wiszniewskiego; hurtownie u pp. M. Jawornickiego i J. Janigi.— 
We LWOWIE n pp. aptekarzy: H Blumenfelda, A. Sklepińskiego, J. Wiewior- 
skiego; hurtownie u pp. aptekaizy J. Beisera, Z. Ruckera, K. Krzyżanowskiego 

i w handlu Hubnera & Hanke, dalej częściowo w aptekach. 
Hurtownie we wszystkich większych handlach: w Bełzu, Biały, Bieczu, Biel­
sku, Bóbrce, Bochni, Borszczowie, Borysławie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, 
Baczaczu, Czerniowcacb, Chodurowie, Chorostkowie, Czortkowie, Dąbrowie, Dę­
bicy, Dobromilo, Drohobyczu, Frysztaku, Glinianach, Głogowie, Horodence, Hu- 
siatynie, Jarosławiu, Kołomyi, Rossowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwor­
nie, Nowym Sączu, Niemirowie, Podgórzu, Przeworsku, Przemyślu, Przemyśla­
nach, Radomyślu, Rawie, Rohatynie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, Sambo­
rze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, S ałacie, Skole, Sniatynie, Sokalu, Stanisła­
wowie, Starym mieście, Stryju Suchy, Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie, Ustrzy­
kach, Wieliczce, Wiśniczu, Wojmłowie, Zalesz zykach, Zakliczynie, Złoczowie, 

Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żydaczuwie, Żywcu i t. d.

Główny sk ład  dla  Galieyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C entralny s k ła d  ro zsy łk o w y  w  a p tec e  

ob w od ow ej w  K orneuburgu .
O, rócz tego znajdują się pu-wie we wszystkich miastach i miasteczkach 
pań stw a austryackn-go składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikarh prowincyonalnych.

DO ŁASKAWEGO UWZGLĘDNIENIA! P rzy  zak n p n le  te g o  
p rep aram  upraszam y Szan. P u b liczn ość , z a ż ą ­
dać „ K w izd y  p łynu przj wrotczego** i na  to u w a ­
żać, aby szyjka  flaszk i za lep io n a  b y ła  c z e r w o ­
nym p a p ie rem , k tóry  m a niżej zam ieszczon ą  
podobiznę oraz mój zn a k  ochronny.

K to  mi w sk aże  n a ś la d u ją c e g o  mój u p rz y w ile jo w an y  zn a k  
fab ry czn y  w ten  sposób , że o sobę p o c iąg n ąć  m o g ę do sąd o w eg o  u k a ­
ran ia , otrzym a w y n a g r o d z e n i e  aż  do w y so k o śc i  
5 0 0  z łr . w . a.

F. Jo li. K w izda
k. A r .  H o flie fe ra n t.
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Za duszę ś. p.

l i m  hr. WODZICKIEGO
jako w pierwszą rocznicę śmierci 

odprawi się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele św. Barbary 

we czwartek 29 paździer. b. r. 
o godzinie 10.

•ty sn a tszy  f i . i j /of i
(9-I-ętig) •ĄtMęniBZ BIHBAiOJBjSoiOJpO
op SuizpoS MJdid ajęją ‘tnoqoso owąsuazsdi 
-.wid o% bjmbisoz ‘n{{q fe)5iuąum <Ca&i89iai 
uąjią zozjd rfMopuqaz-id fanaioinnaS npoM 
-od z ujęią 'fenzagnjŚojoj SinMoouad ózaoMąo

■j S88I B p n d o js i i  g  n m p  m

IW ONICZ.
T rzy  r e s ta u r a c je  będą do 

wydzierżawienia w Zakładzie kąpie­
lowym na sezon 1886 r.

Zgłoszenia po dzień 3 Igo grudnia 
b. r. przyjmuje i bliższych warunków 
stronom udziela (2663-1-2)

U jr e k c y a  Z a k ła d u .
w w i WWW

g  aa«<A* »•# vE*rat<v..« »•*>,•!:# e tn a  a

I I  Kaszel piersiowy i kaszel I  
”  szybko zgubić, jesłto nie- I 

zmiernem szczęściem, "
a  je d n a k  ta k  łątw em  do uzyskan ia , j e ­
żeli uży jem y w yciąga  słodow ego Jan a  
Hyffa w W iedniu , G raben, B rauneis ras- 
se 8, k tó ry  tak  szybko  i praw ie zaw sze 
sk u teczn ie  działa Z m ałą n ad zie ją  ro z ­
począłem  używ ania P ańsk ich  w yrobów  
słodow ych. W ystaw  P an  sobie rad  ść, 
ja k a  panow ała w m ojej rodzin ie, k ied y  
po  używ aniu Pańsk iego  praw dziw ego 
Ja n a  Hoffa zgęszczonego w yciągu  sło ­
dow ego odzyskałem  napow ró t m oje od 
k ilk u  m iesięcy sterane zd tow ie. P iersi 
są  ta k  zdrow e ja k  n ig d y  poprzednio , 
a  kaszel, k tó ry  m nie nadzw yozaj trap ił, 
zn ik n ą ł, dz iś zaś jes tem  Bogu dzięki 
zupełn ie  zdrow ym . S erdeczne d z ięk i 
Daw id S te iner w Babocsy.

U rzędow nie. L azare t H am m elburg 186: 
W ie lk ą  Pan zyskasz  zasługę d la w ielu 
ranionych leżących tu ta j, je ż e l i ja k n a j-  
szybciej w yślesz 100 b u te lek  Pańsk iego  
ta k  sk u tecznego  w yciągu  słodow ego  do 
lek a rza  pow iatow ego D ra  Kam ma. Ru 
do lf hr. So lm s-L am bach , k r. p r. pu ł­
kow nik  pozasłużbow y i k aw aler zakonu  
Joannitów .

Je g o  król. W ysokość książę  K aro l 
A nton i H ohenzollern  (p rzy  nadan iu  m e­
dalu  zasługi Bene merenti) : „Do n iko  
go n ie  stosu je  się lep ie j podp s Bene 
merenti ja k  do Pana, k tó ry  pow ziąłeś 
sobie za zadanie, ab y  ludzki, ści dobrze  
czynić."

Jego król. Mość król Karol I. 
rumuński, nadając herb nadw or­
nego dostaw cy dopisał w n a s tę ­
pny sposób : „Uwzględniając Pań­
ską zacność i szanow ane s tano ­
wisko —  dobrą sław ę Pańskich 
wybornych wyrobów słodow ych1'. * 

Jego król. Mość Jerzy grecki * 
potw ierdził nadanie ty tu łu  nad- 
w ornegodostaw cy: „Jako uznanie | |  
Pańskiego wybornego słodowego §1 

J ffw y c iąg u " .
U  J Jego król. Mość król K rystyn 

duński donosi w odręcznem pi­
śm ie: „Z przyjemnością spostrze­
głem leczniczy skutek  Pańskiego 
wyciągu słodowego na mnie i na 
kilku członkach mojej rodziny".
& Uwaga. W szelkie og łoszę  ia  o w j c ią ­
gach słodow ych są  naśladow aniim i, na 
co m a zw ażać c ie rp iący  i lekarz. P raw ­
dziw e Ja n a  Hoffa w yro b y  słodow e m u ­
szą  mieć znak ochron., < popiersie  w yna­
lazcy Ja n a  Hoff* i podp  s Johann  Huff).

Opis użycia wraz z op sem wyleozo-  
nych ohorych z c ierpień piersi,  osła-  
biesia c ia ła  i hemoroidów otrzyma 
każdy darmo. -

Ceny w Wiedniu: piwo zdrowotne 1  
z wyoiągu s łodow ego  ze s k rz jn k ą  i S  
bu te lk am i: 6 b u te lek  3 z łr. 82 c t , 1 3  
bu te lek  7 z łr. 26 ct., 28 butt lek  14 złr.
60 ct., 58 bu  e lek  29 złr. 10 ct. Z gęsz- 
szczony wyciąg słodowy 1 fU szeczka 
1 z łr  i2  ct., ‘/2 flasz. 70 ct. Czokolada  
słodowa V, kilo  I. 2 złr. 40, I I  1 złr.
60 ct. Piersiowe oukierki s łodow e w 
w oreczkach po 60 c t . ,  30 ct. i ló  ct.
Niżej 2 złr. nic s ię  nie posyła. «

Składy m ają  w  K rak ow ie: j 
K . W iszniew ski. St. K ow alsk i,
E. Stockm ar, W . H edyk apt.,
Jan  Janią-a R ynek 4 8 , dalej E. 
Radler, A Siedlecki, Wilczyński opt., 
Wilhelm Fenz, St. Feinfuch, J . Mika 
i Sp., Edw. Fuchs-, w  BOCHNI J . Mi­
ch n ik ; w  BIELSK U-BIA ŁY A. B lnm en- 
thal, Fuchs ap t., T y lk o  H a ro k ; w CZER- 
NIOW CACH G. B arber, A lt. Beldow icz 
apt., Ig . Schnirch, A. B a y e r; w CZORT- 
KO W IE Noss a p t . ; w DROHOBYCZU 
J . A ichm iiller R aczka a p t., T . J a b ło ń ­
ski, A b  R e iss ; w  GORLICACH: S. B .rn; 
w G R Y B O W IE  A. M uszyński; w J A ­
R O SŁA W IU  J .  Rohm , A. W isłocki ap t 
S. E llen b erg ; w JA Ś L E  T. W . B rągle- 
w cz, J .  P o llak  i S y n ; w KOŁOMYI J . 
Sidorowi^ z, S tenzel ap . ;  w MONASTE 
RŻYSKACH J. M otrycz a p t.;  w NO 
WYM SĄCZU W .F ilip ek  a p . ; w O SW IĘ - 
C1M1E A. Pu Insze k a p t.;  w PRZEM Y­
ŚLU M. K ru g ; w R ZESZO W IE J . E d. 
N eugebau. r, S ch a itte r & C o., A . K a r­
p iński * p t . ; w SAMBORZE J . A leksie- 
w icz a p te k .;  w SANOKU A. R ynczar- 
s k i ;  w ST A N ISŁ A W O W IE  J .  Macura,
A- Am irow icz ap t , K alm an J o n a s ; w 
S T R Y JU  B allahan& A ptelg ifln ; w T A R ­
NOPOLU F. Jam rogiew icz, H. K ahaue 
a p t.;  w T A R N O W IE  W. M uldner & C o .; 
w W A D O W ICA C H  Jan  P eh ł; w ZŁO 
CZOW IE Jó z e f  Gold. (2762 1-4)

m

ti

ti

P. P. FELCZERZY
i ak u szerk i

pragnący być pomieszczonymi g r a t i s  
w szematyzmie w K a le n d a rz u  K ra k o w ­
sk im  Jó z e fa  C z e c h a  n a  r .  1886, zechcą 
podać swe adresa do Bióra  D ru k a r n i  
Czasu najdalej do dnia 31go paździer­

nika 1885 r.

Konkurs.
Nr. 303. — ---------   (2794-1-3)

T o w a rzy stw o  Z a liczk o
w e  w U u ia n o w j — rozpisuje 
konkurs ua posadę lik w id a to r a  
za pensyą roczną 600 złr., która sto­
sownie do okazanych do zdolności 
i pilności podwyższoną być może.

Zgłoszenia z odpowiednimi doku­
mentami kwalifikacyi przyjmowane 
będą do 31 grudnia b. r.

Dy re k  cy  a.

F O L W A R K
150 morgów, gleba I. klasy, do sprzeda 
nia lab zamiany na dom w Krakowie, — 
pankt dobry do parcelacyi. — Wiadomość 
w biurze komisowem H . W o l a ń s k i e g o  
w K r a k o w i e .  (2754-1-3)

S p r z e d a ż  d r z e w a
opałowego.

W lipowieck ich lasach pod Chrza­
nowem w oddaleniu około 2 kilome­
trów od Wisły, z dobrym dowozem, 
jest do sprzedania w całości lub czę 
ściowo około 1400 metr. sześcienn 
miękkiego drzewa sągowego, około 
500 m. sześć, okrąglaków i około 
200 m. sześć, drzewa sągowego bu­
kowego i olszowego. — Oferty przyj - 
muje zarząd  le śn ic z y  w Z ięt­
k o w ie  pod L ipow cem . (2752)

Każdy odgniotek,
narośl I brodaw ka n sn n łęte  będą pr  
w ale  ł be* b ó lu  w n a jk ró tszy m  czasie ty lko  
prostem  napędzlow aniem  s ły n n ie  znanego  
Jedynie praw d ziw ego , azczegńlnego  
środka R ad lau era  na od|f n lotki z czer­
w onej aptek i w P ozn an iu . P u d e łk o  i  fla- 
szeczką  i pędzle  50 c. W yrób  odznaczony  zos ał 
zło iym  m edalem . Sk ład  w K rakow ie u apt. 
W iktora R ed yk a i Honat. W iszniew - 
akleito, we L w ow ie u  ap tek . Zygm unta  
H uckera, tudzież  w ap tekach  w T arnopolu  
i B ochni. (2772 1-12)

Zyskowny zarobek
dla tej osoby, k tó ry  p rz y jo re  łatw o pokuony , do- 
s k 'n a ły  tow ar gw iazdkow y dla  K akowa 
i okolicy , c tleu i sp rzed aży  m iędzy osobam i p ry  
watn^m i. A d resy  ty lk o  od  zdolnych sum iennych 
osób p rzy im uje  R u d o lf Mosse w W ro c ła ­
w iu  pod 1 1. M. 8 80 . (2775

f tn te r e sa
wymagająca wysokiej protekcyi i stosun­
ków w Wiednia, przyspiesza i załatwia 
zaakredytowana osobistość. Adres: S. J. 
Charles, V., RUdigerstrasseNr.il, Wi en .

Korespondencya po polsku i w innych 
językach. (2742-2-3)

Mieszkanie umeblowane
składające się z 6 pokoi, kuchni, 
kredensu, przedpokoju, strychu i pi­
wnicy, w domu przy ul. Krupniczej 
Nr. 8, na I. piętrze, jest do wyna­
jęcia. Wiadomość u portyera J a n a  
w podwórzu. (2ó58-2-3)

S ześć  m ed a li z a s łu g i i  dyplom  u z n a n ia ! ^
^  za niezrów nane wyroby k o sm e ty c z n e  i toaletow e. ^
^  !Vfl A  f u r  W I I I  W W  A  8<̂ ra sucha, szo rstk a  i zg rub  a ła  pod wpływ em  M « -  ^  
)Qę; V i i M l l  A  g n o l i n y  sta je  się  m iękką i d e lik a tn ą  M a g n o li-
^  n a  usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. C ena teg o  znakom itego śro d k a  1 złr. 50 ct. ^

^ Orientallna czy li I*u«lr w  płynie
&  nadaje  tw arzy  p ięk n ą  i p rzy jem ną b i a ł o ś ć ,  cdśw i ża  i konserw uje. — Cena 1 złr. $

*

*
Olejek taninowy, 3 zcFiakonfk?bowcnTcnia 1 pobndza wł08y d0 p0‘ % 

J  Pomada chinowa, ™wnVoK^n?080we 1 zapobiega wypadan”1 ^
do zm yw ania w łosów , zapob iega  tw orzen iu  «ię łup ieżu , 

i ł  O tta  a t t J 1 5 n .a ,  ożyw ia i utrw ala barw ę i p o ły sk  tychże. F lak o n  80 cnt.

*  TCRTT/TATSTTTNA Pow szechnie w iadom o jest, że ozdobą, ba  naw et dum ą 
W  m ężczyzny je s t  p iękna i sta rann ie  u trzym ana broda. A by
^  j ą  z a z sz e  p iękną  utrzym ać, ni bęo aie  po trzebną  je s t  do  te g  > B R I L L A N T I N A ,  g dyż  j e s t  "  
HJę jed y u y m  środkb  m, k tó ry  nadaje  b ro d /ie  m ęk k eść  i n a tu ra lny  p o ły sk ; nie pozostaw iając  ^  
^  przy tern tłusiości i n ie p am ią : ani rękaw iczek, ani b ielizny, ani sukion. — C ena 50 ct.

D ziała  znakom icie n a  c e b u l k i  w ł o s ó w  
p o r o s t  w ł o s ó w .  W  wypadkac h,^  Olejek chino - taninowy. f ẑał

gdzie  w skurek choroby w łosy  w y ja d ły , okaza ł nad er zbaw ienne działanie. Ju ż  po użyciu  . . .  
jed n e j flaszki m o ż . a  spostrzedz  porost. N ajlepsza p r e z e r w a t y w a  przeci v w ypadaniu  ISA? 
w łosów  i tw orzen iu  się  łup ieżu . — C ena 1 złr. 20 ct. (1898 16-) JT l

m K S E ilC Y A  Y 1 IE T O W A  DO P L L  K A N I A  IJS T , ^
oprócz p rzy jem nego  o r z e ź w i a j ą c e g o  sm aku i zap chu bardzo  k o rzy stn ie  w p ł y w a  

^  na  d z i ą s ł a  i z ę b y .  — F lakon  50 ct.

m Proszek roślinno - alkaliczny W,
«  ból i pruchnienie zębów. — P ud e łk o  30 i 60 ct.

®  ^  U W  2 £ »  M ł  W

^  we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. H alicka , róg Wałowej, W  
H o t e l  E u r o p e j s k i ,  — Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2. W  

^  Z d. 1 c ierw ca została  otworzoną filia w  Czerniowcach, w Rynku L. 1. w

K adiiiwiająco lan ia  §przedaź

**- mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po najw iększej części od  dostojnych państw , a sk ładających  się  z m e­
bli do sa lon ów , Jad alń , pokoi m ęsk ich , buduarów , syp ia lń , pokoi goś­
cinnych 1 przedpokoi, we w szelk ich  m ożliwych k sz ta łtach , i m niej w ięc j  na 30 pokoi 
zw ykłych  mebli, bardzo odpow iednich  d a hoteli, zak tadów  kąp ielow ych  will i dom ów w iej­
sk ic h , bezw zględnie bardzo  trw a ła  robo ta  z pierwszych pracowni po zadziw iająco

tan ich  cenach.

D. F riem  w W ied n ia , I., Bauernmarkt 3,
dom  kom isow y i w yw o zo w y  m eb łi i  u rzą d zeń  m ieszkań .

H V  Meble państw  przy jm uję  w kom isow ą sprzedaż.
C ennik i op ła tn ie  i darm o. (2343-14)

Jed y n y m  a całk iem  n ieochybnym  śro d k iem , naw et g d y b y  ju ż  n ic n i j  n ia ło  
sk u tk o w ać  p rzeciw  w ypadaniu  włosów, je s t  mój am erykańsk i o ryg inalny  — B a y  
R u m .  T en środek  za trzym uje  w ypadanie  w łosów  w przeciągu 8 dni i zapew nia 
obfity  ich  o d ro st po dw udziestu  czterech  dniach. B oie g łow y i inne n ieczystości 
zn ika ją  p rzez  noc. Ś rodek  do m ycia g łow y niezbędny  w każdej toalec  e. Cena 
złr. 1-40. G łów ny sk ład  u J . W esse ly , dyplom ow anego ap tek arza  w W iedniu, 
!., A ugustineratrasse  Nr. 7. F laszk i bez m ojego dokładnego  ad r su, zaw ierają  fal­
sy fik a ty !!!  W y sy łk a  pocztow a codziennie. — S k ład y  u  ap te  :arza  Buckera we 
L w o w i e  i we w szystk ich  w iększych ap tekach . (2665-2-15)

—  K o r z y s t n a  a j e n e y a  o f i a r o w a n a .
O ferty  p o d : „A gontur" p rzy jm uje  H enryk Schalek  w W iedn iu . (2773-1-2)

r  F A B R Y K A  9 I H H L I
A. B r e z in a ’s U n c h f o lg e r ,  s t o l a r z

w Wiedniu, Mariahilferstrasse 74a.
U m yw alnie jed n o  i d w u d r z w io w e .................................................. złr. 9— 16
Nocne s t o l i c z k i .....................................................................................  4 __pn
S to lik i salonow e i p rzed  k a n a p y .....................................................„ 4 - 1 2
S to lik i do w y c i ą g a n i a ............................................................................„ 1 5 — 3 5
Sto łk i do j a d a l n i ...................................................................................... b 4 _ 6

r . O tom any w różn y ch  g a tu n k ach  m atery j . . . . . . .  „ 3 2
Ł ó żk a  i s o f y ..........................................................................................  ] 3 __24
F r iy  kom pletnych w ypraw ach szczególne ceny tańsze. 

m r :  - ' ^ 1  M ible do p oko ju  syp ia lnego  z ir  140 do złr. 8"0  >, ja d  Ani od  ztr.
fe> • - - I  150 do złr. 2000. 400 garn itu rów  salonow ych od 70 złr. w. a. wzwyż. 

1 W zapasie  m eble na 600 pokoi.
S i e C h c ą c  um ożebnić 8zan. Rubllczności na prowincyi 

t#) ] zakupno trw ale i w ed le  stylu zrobionych m ebli po
' u u n a d z w y c z a j  tanich cenach , z ile c j ilo w .łe m  sie  m oje  

-~v_ ■) •)“ * be* ,e * °  nadzwyczaj tan ie  ceny zniżyć jeszcze  o
V ! |  Ł 3 5  procent. M oja fabryka w>«laje 1 1 1 . 0 0 0  illustro-

strowanych cen n ik ów , które na żądanie w szędzie o- 
1 3  złr. p ła tn ie  i darm o rozsyłam . ( 2770 - 1- 12)

P R "  ALBERT EKER
już rozpoczął l e k c y e  t a ń c ó w  
i g i m n a s t y k i  s a l o n o w e j .

Mieszka przy ul. św. T o m a s z a  
pod Nr. 8 ,  Isze piętro. (2459-6-6

Rajmund Meus
ARCHITEKT 

i KONCES. BUDOWNICZY,
m ieszka od 1 paździer. przy u licy  
W o lsk ie j pod L 17 , parter.

( 2 7 0 8 - 3 - 3 )

(2476-9-121 Zam ówienia na

SUKNIE DAMSKIE
przy jm u je  MAGAZYN MÓD

A l e k s a n d r y  Z a m o y s k ie j
w Krakowie, Sukiennice l. 19,

w ykonyw ując  tak o w e  sta rann ie  z gustem  
i e le g a n c ją  — oraz p J e c a  na

s e z o n  z im o w y
kapelusze dam skie w w ielkim  wy- 

boi ze, po  cenach um iarko * anych.
l l o d e l e  p a r y s k i e . * ^ !

I la d a m e  Ł e n a r
COUTURIERE, (2726 3-3) 

P la ce  S t. M arie N . 3 , / .  etage  
vient de revenir de son voyage ii Paris, 
Elle vient se rappeler aux bons souvenirs 
des Dames de Cracovie et leur faire part 
qu’elle a rapportó une masse de modćles 
de Paris et qu’elle s’engage a livrer des 
costumes tout faits dans le plus bref dćlai

Dei*

beste Motor 4
Friedrich & Jaffe §

Fabrik= W ien, 111. Hauptstn 109. ^

P a p ie r  k lo s f to w y  15 c.
5 0 0 0  o p ła tn ie  w W iedniu.

S c l i o t t w i e n e r  F a p i e r f a b r i k ,
Wien, VII., Koiserstrasse 76>C. 

(1963-13-20)

e a
N A J L E P S Z Ą

-gftułką na Pap
jał prnhin kibitka “

LE HOUBLON
W yrobu f r a ncu zk leg o

Firmy CAWLEY & HENRY w Paryżu 
Przed naśladowaniem się ostrzega.
T a b ib u łk a  ty lko  w tedy je s t  praw dziw ą 
gdy k ażd a  jej ćw iartka  nosi s te m p e l , 
L E  H O U B L O N ,  a  każde  pudełko  
zao p a trzo n e  je s t  poniżej z n a jd u ją c ą ' 

się  m ark ą  ochronną  i podpisem .

* 5 0 0 ) fE U IL L E S
^FORMAT/
, HENRY L--- --- \  PARIS.^ du Brevet.

S FABR/CANTS.
Fac-Simile de I’Etiquette 17 Rue Beramrer i  PARIS.

(2675 3 ,

Fabryka octu
urządzona w edług najnow szego system u, sk ład a ­
jąca się z 12 stągw i i 32 paten tow anych  wałków  
system u F ry d ery fta  M ichaelisa, je s t  z pow odu za­
szłej śm ierci w łaściciela  z wolnej ręk i ba rd zo  t a ­
nio do sprzedania. — W yjaśn ień  udzie la  obecny 
posiadacz (2768-3 3)

M ich a ł F eu er
w K un-Telegyhaia, w W ęgriech.

lagnienie już w
osy Dudapeszteńs&lej fWy sta wy i><>

G ł ó w n a  w y b r a n a  w  g o f Ó W C P
zlr.

( 2 7 7 6  1 - 6 1

zlr. w. a.
Czcionkami Drukarni - Czasu. “

Zarząd loteryi wystawowej w Budapeszcie, Andrassystrasse 43.
MII

z pierwszorzędnych fabryk za­
granicznych i krajowych 

rulon od l §  cnt. wyżej, 
w szelk ie  d ek o ra cye  i  szłu -  

k a łe ry e  sufitowe,
story i zaluzye do okien

polecają

Kutrzeba i Murczyński
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

w  K rakow ie.
Oklejania całych pomieszkań i 
pokoi nskuteczniam y najtan iej.

W zory na p ro w in c ję  posyłam y 
odw rotnie. (2171-13-20)

Suknie i kapelusze damskie 
do ża łob y ,

wykonane podług najnowszych żurnali, po 
niskich cenach do nabycia przy ul. M i­
k o ł a j s k i e j  Li. tO ,  gdzie Filia zakładu 
pogrzebowego „ C o n c o r d ia * 4 oraz przy 
ul. Z w i e r z y n i e c k i e j  p o d  H r. 3 2  
w Krakowie. (2734 3 4)

!!Tutki warszawskie!!
do papierosów lO O O  sztuk złr. 1*40 , 
lO O  szt. 15  cent. z angielskiej bibułki 
„ H o u b l o n “ białe i żółte, w najlepszym 
gatunku, (pakowane w pudełkach po 100 

sztuk) poleca Magazyn

J. Zaplatalskiego w Krakowie,
w R yn ku , N r . 37. L in ia  A  — B .

Również poleca prawdziwą w o d ę  k o *  
l o n s k ą  J . M. F a r i n a ,  Jtilicbsplatz 
Nr. 4, powszechnie znaną jako najlepszą.

ę2791-2-12)

! Ś l iw k i  i p o w id ła  J
T p ra w d z iw e  tu r e c k ie ,  a

" świeże, nadeszły do handlu p. firmą T 
♦ H . K R E T S C H M E R  w Kr a k o -  •  
f  wi e ,  róg Rynku i ul. Szewskiej L. 2. T
A (2749-2-10) 4

E K O N O M
kawaler, liczący 26 lat, który ukończył 
szkołę rolniczą w Kocobendzu pod Cieszy­
nem z celującym postępem i już był przez 
kilka lat czynnym we wzorowych gospo­
darstwach w Szląsku austr., pruskim i Ga- 
Iicyi, mogący się wykazać chlubnemi świa­
dectwami i władający językiem polskim, 
poszukuje odpowiedniej posady. — Bliższa 
wiadomość pod lit. H. K. poste restante 
C i e s z y n ,  Szląsk austr. (2741-2 2)

Salon Mód i Nowości
Ha rył JPrausis

w Krakowie, ul. Grodzka l. 11, I. piętro, 
poleca: (2733 3 6)

gotowe suknie zimowe od 20 złr. 
wyżej, najświeższe modele i materyały 
paryskie, zimowe i wieczorowe, oraz ko* 
tonki, kwiaty i gorsety w wiel- 
rim wyborze. Próbki przesyła się franco.

Wszech nauk lekarskich

Dr Kazimierz Szymkiewicz
d e n t y s t a ,

b. asystent Uniw. Jagieł, i b. sekundaryusz 
Szpitala św. Łazarza,

m ie s z k a  w R ynku  g łó w n y m , róg ulicy 
W iślnej Nr. 2 6 ,  I. p ię tro.

Ordynuje w dnie powszednie od godz. 
-1  zrana i od 3—5 popołudniu. W nie­

dziele i święta od godz. 9—12 przedpołu­
dniem. — Ubogim chorym bezpłatnie od 
godz. 8—9.

Operacye dentystyczne przy utyciu śro­
dków znieczulających wykonuje od godz. 

—5 popołudniu. (2434 19-24)

U p o m n ie n ie
Czysta wełna owcza.

10.000 sztuk materyj na ubra­
nia męskie jesienne 1 zimowe.
T ylko  z łr . 4 '7 3  dob re  a  n a jlep sze  

z łr . 0 '7 b
za zii |i (-fiia m ateryę na

ubranie m ęskie
w różnych barw ach, b runatne, jasnoszare, ciem no­
szare , czokoladow e i t .  p .,  ta k a  cena zwraca  

u w a g ę !
W skutek  olbrzym iej sp rzed aży  i w ielk iego po- 

kupu , jak im  cieszy się mój zak ład  od sw ego is t­
nienia, m ogę zad iiw ió  cały  św iat.

Sprzedaję Uoinpleto*| m ateryę na  
ubrania m ęsk ie  Jesien n e lub zim ow e  
z czystej w e łn y  ow czej w e w szelkich  
modnych barwach i desen iach za 4  
złr. SS ct. dobrą a  «  złr. 9* ct. n a j­
lepszą.

Cażde u b ra n ie  z a t e m  k o s z tu je  ty lko  
z ł r .  4 7 5  do b re ,  a  z ł r .  6 7 5  n a j le p s z e .

Materye są z czystej wełny 
owczej a co Vio ceny najmniej 
dwa razy warte.

M aterya wystarcza zu p e łn ie  na sur­
dut, spodnie 1 k a m ize lk ę , naw et na n a j­
w iększego i najtęższego  m ężczyznę, je s t  g ru b a  i 
trw iJa , tak , że każdy  może ją  nosić.

Niechaj w ięc każd y  we w łasnym  in te resie  z a ­
m awia, zy sk u je  na  tem  ty lk o  kupujący , gdyż fa­
b ry k an t traci ogrom ne pieniądze n a  tym  tow arze. 
R ozsy łka  i nuk tuah iie  za zaliczką lub za go tów kę.

O bjaśnienie. Z pow du b rak u  tz a su  niem o 
żna bezw zględnie w ysyłać próbek. Oświadczam  
niniejszem  publiczn ie , że każdem u na tychm iast 
zw rócę p ien iąd ze , jeże ib y  m aterya  n ie by ła  o d ­
pow iednią. K ażdy  m oże więc bez ryzykow an ia  
zamówić. Adres: ‘ (2592-4 6)

E x p o r t - W a a re n h a u s , ,  z u r  A u s t r i a 44,
W ien, O ber- D óbłing , M arien g . 3 t

im eigenen Hause.


